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o 15-go marca. - 
Zwykle po wybuchu wojny między 


głaszają neutralność i względem prowadzą- 
cych wojnę okazują stanowisko bierne, śle- 
dząc, ażeby z żadnej strony nie zostało na- 
fuszonem prawo międzynarodowe. Tylko 
wrazie naruszenia tego prawa państwa ne- 
utralne mogą założyć protest i wystąpić z 
interwencyą zbrojną przeciwko temu mo- 
cerstwu, które to prawo naruszyło. 


| fujące, 
- krotnie 
dowe, a na protesty państw poszkodowa: 


-po stronie  koalicyi, ' niejedno- 


„stwami neutralnemi: 
okoliczność, iż wszystkie wielkie mocar- 
wa europejskie, których protest, lub in- 


stw neutralnych nie mają Ta 

t żadnego. znaczenia, ponieważ pań- 
stwa. te Są za słabe, aby mogły wystąpić 
przeciwko prowadzącym, WOJE 32 ze. „skutecz: 
ną interwencyą. 


"Wobec takiego: stanu rzeczy państwa 
neutralne Europy znalazły się w bardzo 
trudnem położeniu i starają się wszelkiemi 
„siłami zabeżpieczyć swe interesa, oraż zor- 
ganizować się tak, aby w razie potrzeby 

— skutecznie oparły się któremukolwiek. z. 
. przeciwników. i 
Dotychczas zachowują neutralność Ww. 


"Europie. następujące państwa: Szwecya, 
Norwegia, Dania, Holandya, Szwajcarya, 
- Hiszpania, Grecya i Rumunia. - Wszystkie 


te państwa wzięte każde z nich oddzielnie 
przedstawiaja bardzo słabą jednostkę wo- 
bec stron wojujacych, wzięte jednak razem, 
liczą do 4.000.000 żołnierzy - i posiadają 
dość potężną flotę. 

-Rozumie się, nie można nawe przy- 
puszezać, ażeby wszystkie te państwa za- 
warły pomiędzy sobą. przymierze i wysta- 
piły przeciwko tej, lub owej stronie. Każ- 
da z nich ma swe oddzielne zamiary, daże- 
nia itp.,. i tylko niektóre z nich, mające, 
mniej więcej, wspólne interesa mogą się 


s W chwili wybuchu wójny. „nie myé 
ak Canin jakichkolwiek nowych trakta- 
Dopiero z rozwojem wypadków nis- 
wa państwa pomyślały o łączeniu się ze 
ba w celu skuteczniejszej obrony wrazie 
ozszerzenia się pożaru wojny światowej, 
ub nieoczekiwanego napadu którejkol- 
iek ze stron wojujących. 

„Z pośród wymienionych powyżej państw 
utralnych najbardziej poszkodowana 
st Grecya. Byłą on w przymierzu z Ser- 
„ które zobowiązywało į ja do wystąpienia 
rojnego po. stronie sprzymierze”cą WTa- 
ie wojny. bałkańskiej. Warunek ten je- 
doek upadł, ponieważ Serbia brała udział. 
je w wojnie: bałkańskiej, "lecz światowej. 
. W. Grecyi Seierały się ze soba dwa 
stronnictwa, z których jedno z królem na 
czele zajmowało stanowisko po stronie 
państw. centralnych, drugie zaś z b. preze- 
sem ministrów; Venizelosem, opierało przy- 
złość Grecvi tylko. Ra jej zwiazku. z pań: 
twami koalicyi. Venizelos, posiadając za 
ba większość w kraju, przyczynił się wla- 
e do ciężkiego położenia w jakiem zna-. 
ja się. obecnie Grecya. "Ten. przebiegły 


sputralnóf, prowadzil po. cichu „ kon-- 


dwoma. mocarstwami, pozostałe państwa o0-. 


W czasie wojny obecnej mocarstwa wo-. 
pogwałciły prawo międzynaro- 
mych i neutralnych nie zwracają najmniej- 


- szej uwagi. Powodem nieliczenia się z pań- 
jest bezwatpienia ła | 


ż stanu zachowując jawnie jaknajśe'ślej-- 


Miesięczme 1 Mk. 50 jen. Kwartalnie & Mk. 30 fen.. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 30 fen. miesiecznie, 


Mk. 80 ee. 
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szachty z państwami czwórporoz=mienia, a 
zwłaszcza z Anglia i Rosją. Nie mogąc je- 


dnak naklonić króla i rządu do wystąpie- 


nia po stronie koalicyi umyślił plany 
swe . przeprowadzić w ten. sposób, iż przy- 
rzekł Anglii i Francyi, że Grecya zadowolni 
się tylko. zwyczajnym protestem, o ile woj- 
ska sprzymierzeńców wyladują na teryto-. 
ryum greckiem w Salonikach. Mając takie 
zapewnienie, Anglia i i Francya zdecydowały 
się na rozpoczęcie akcyi w Salonikach i na 
posunięcie wojsk swoich ku granicy grec- 
ko-serbskiej nie obawiając się o ich odcię- 
cie od Salonik przez wojska grackie. 

- Postapienie Venizelosa oburzyło kró- 
la, oraz cały gabinet i naród grecki. Veni- 
zelos musiał ustąpić, a nowy rząd zajął zu- 
pełnie przeciwne stanowisko wobec ekspe- 
dycyi salónickiej, -nie może „Jednak, przy- 
najmniej na razie, wystąpić z energiczną 
akcya, ze względu na grożące Grecyi nje- 
bezpieczeństwo od strony morza, skad flo- 


„ta angielska moglaby skutecznie- bombar- 
„dować całe. wybrzeże greckie. 

cya zbrojną mogłaby.  poskutkować, | 
ą wojnę i właśnie one dopuszczają. 
zenia prawa międzynarodowego. 


Wskutek zajęcia przez wojska kóalieyi: | 


2 greckich, Salonik i strefy pomiędzy. | 


„Salonikami, a: granicą serbską i bułgarską, 
znaczna część Grecyi została, pomimo jej 
neutralności, zniszczona, a handel ucierpiał 
„znacznie. Jednocześnie rząd grecki pono- 
"si ogromne koszta wojenne, chociaż wojny 
(| nie prowadzi, ponieważ musi utrzymywać 
na. stopie „wojennej całą armię i flotę, ze 
względu na obecność w kraju wojsk obeych. 


W cokolwiek lepszem położeniu niż 


-Grecya. znajduje się Rumunia. Państwo to 


posiada” daleko większą armię, liczą się z 
nią bardziej strony wojujące. Tu również. 
„ścierają. się głównie dwa stronnictwa ru- 
sofilów i. austrofilów, natomiast rząd ru- 
muński na czele z prezesem ministrów, 
Bratianu i królem Ferdynandem stoją sil- 
nie na gruncie neutralnym, dowodząc, że 
jeszcze nie nadszedł odpowiedni moment, 
w którym Rumunia powinna by wystąpić 
zbrojnie. Rząd rumuński również ponosi 
ogromne wydatki z powodu utrzymywania 
w pogotowiu wojennem armii i floty, w oba- 
wie inwazyi. rosyjskiej. 


"Trzeciem państwem neutralnem maj- 
dującem się w krytycznem położeniu, jest 
Szwajcarya. Otoczona dookoła przez pań- 
stwa wojujące, żyje ciągle w obawie, iż ka- 
 śdej chwili może jedno z państw wojują- 
-eych przekroczyć jej granice. To też zmo- 
'bilizowane oddziały szwajcarskie zajmują 
stanowiska graniczne i w pogotowiu bojo- 
wem strzegą krainy swej przed napaścią 
przeciwnika. Handel Szwajcaryi ucierpiał 
; najbardziej i zdany P> na łaskę i niela- 
skę państw wojujących 

Stosunkowo anorani stosunki 
panują w Hiszpanii, jakkolwiek obecnie o- 
„loezoną jest z dwóch stron przez państwa 
wojujące. Rozumie sie, handel Hiszpanii 
również ucierpiał znacznie, natomiast rząd 
-nie poniósł żadnych wydatków na zwieksze- 
nie armii, gdyż dotychczas Hiszpania nie' 
mobilizowała sił swoich. 


Z pośród pozostałych państw neutral- 
-nyh zawarły pomiędzy sobą zwiazek pań- 
STWA. skandynawskie, a więc Norwegia. 
"Swacya i Dania i zobowiazały się, iż na 
wypadek zaatakowania któregokolwiek Z 
"nich. przez którąkolwiek ze. stron wojują- 
ych, wówczas w celu obrony wysiąnia 
wspólnie. Obecnie odbył sig w Konenha- 
: dze zjazd prezesów ministrów, 1a którym 
uchwalono cały szereg ważniejszych posła- 
nowień. 

| Follandya zachowuje ścisłą nęutral- 
ność zbrojną i strzeże swej granicy mor 
ame] W obawie is zyl angielskiej, 
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OGŁOS ZENIA w królestwie Polskiems 


_ Zwyczajne: 30 ien za wiersz petitowy. jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 

Drobne: 8 fen. za wyraz, najmniej 50 fem 

Nadesłane (po tekście): Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Bekrałogi: 48 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


oraz w Sosnowcu, Kaliszu, Łowiczu, Łomży i BS adzinia, 


BERLIN. (Uszędówa). Wielka Kwatera Główna, donosi 14 marca: 


Zachodni teren walk: 


Naogól sy tuacya_ nie uległa zmianie. Mała potyczka pod Wielfje, na północnym: 
wschodzie od Ypres, zakończyła się edrzuceniem Anglików. 
Porucznik Immelmann zestrzelił dwa angielskie latawce, na wschodzie od A r- 


rasina zachodzie od Baupanum. Letnicy ponieśli śmierć. 
-strącił dwa latawce nieprzyjacielskie za liniami traneuskiemi, 
i pod Malancourt, na pólnecnym - zachodzie od Verdun. 


Porucznik Boelcke 
nad twierdzą Marre 
Ostatni zniszczyła 


nasza artylerya. W ten sposób, olicerewie wyłączyli z boju dziesiąty i jedenasty lata- 


wiee nieprzyjacielski. 


Następnie, po walee w powietrzu zmuszono do wylądowania 


angielski dwupłałowiec na zachodzie od Cambrai. Lotników wzięte do niewoli. 


Wschodni i Bałkański teren walks 


Niema nie Aowoga 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


- WIEDES.  Uzędowo donoszą 14 marca: 
Rosyjski i Bałkański teren walk: 


Nie zaszło nio nowege. 


Włoski teren walk: 


Na troncie Isonzo zaczynają rozwijać się większe walki. Od wczoraj RA 


ją Włosi dużemi siłami; wszędzie ich odparto. 


meinu, 


Przy przyczółku mostowym Tol- 


czynność nieprzyjaciela ograniczała się do bardzo żywego ognia. W ods 


cinku Plawy, rozbiła się próba nieprzyjaciela by zniszczyć nasze przeszkody. Około 
_ oszańcowań mostowych daei odpario dwa natarcia na stanowiska nasze na P o d- 
górzei na szaniec mostowy Lucinoca. 

Na północną część płaskowzgórza Doberdo natarły kilkakrotnie duże siły Mi 


- skie. 
szturmów,. 


Pod San Martino, Szegedyński pułk piechoty Nr. 46, oopan krwawo siedm 


Zastępea szefa sztabu E 
von Hoefer 
Feldmarszalek - porueznik. 


Wogóle wojna światowa odbiła się o- 
gromnie ną interesach państw neutralnych, 
zwłaszcza europejskich. 


Na terenach operacyj wojennych | w 
ciągu doby ubiegłej sytuacya nie ulegla 
żadnym zmianom. Na terenie zachodnim 
trwał przeważnie gwałtowny ogień arlyle- 
ryi po obydwóch stronach Mozy i na prze- 
strzeni aż do Mozeli. Na terenie włoskim 
również trwała wznowiona dz'ałalność na 
froncie Isonzo, a na terenie —zchodnim 
Rosyanie wykonali kilka słabych natarć na 
froncie bessarabskim. 


z pozostałych terenów  operacyi wo- 
jennych nie poco żadne wiadomości. 


Telegram własny „Godz. Pol" 
| Paryż, 14 marca. 


- Urzędewo donoszą 13 marca po polu- 
dniu: 

W okolicy na oog od Verdun nie 
toczy się żadna działalność piechoty. 

W ciągu nocy trwało ostrzeliwanie pod 
-Bethinceurt i w okolicy Douaument, jak ró- 
wnież na Weevre w odcinkach Moulinville 
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Paryż, 14 marea. 
Urzędowo donoszą 13 marca wieczo- 
rem: 
Na północy od Verdun wzmogło się na 
zachodnim brzegu Mozy ostrzeliwanie pod 
Mort Haumme i w okolicy .Bois des Bour- 
FTS. | 
Gromadzącego się pomiędzy Forges, a la- 
sem Raben nieprzyjaciela baterye nasze 
wzięły pod ogień. 
-Na prawym brzegu Mezy i na płaszczy- 
źnie Weevre toczyła się średnia działalność 
artyleryi. | 
Niemcy ponownie atakowali rowy, nad 
Large, któreśmy im przed kilku dniami o- 
debrali. Zatrzymane przez nasz ogień zæ 
gradzający i ogień piechoty oddziały nie- 
przyjacielskie cofnęły się do swych rowów, 
wśród znacznych strat. | 


Aammaiiat deliiski, 


Le Havre, 14 marca. 
Główna kwatera donosi 13 marca: 
Na całym froncie armii belgijskiej to- 
czą się bardzo gwałtowne walki artyleryje 
skie. 


Przy domku przewoźnika wre walka na 


granaty ręczne. 


JE 2 


Komunikat angielski, 


| Londyn, 14 marca. 
Kwatera główna. donosi 18 marca: 
Przy szańcu Hohenzollernów 
nieprzyjaciel spowodował wybuch czterech 
min, poczem nastapila walka na granaty 
ręczne. Ponieśliśmy jedynie nieznaczne 
straty; nasze straty w materyale wojennym 
są również niewielkie. 
, - Przy Loos i lesie Grenier rowy nasze 
- 6strzeliwała artylerya ciężka. 
| Pod Ypres trwa obustronne ostrzeli- 
wanie. 


UTEE RSE MANEA 


Kommikat włoski, 


Rzym, 14 marca. 

Kwatera główna donosi 13 marca: 

Na najwyższych terenach działań wojen- 
nych akcyi naszej artyleryi przeszkadza 
 mieustająca słota. W niektórych miejsco- 
wościach górskich Śnieg leży na wysokości 
więcej niż 10 metrów. | 

Na całym froncie od środkowego bie- 
gu Isonzo aż do morza, działalność artyleryi 
naszej była nader ożywiona i skuteczna. 
W wielu miejscach uszkodziliśmy linie nie- 
przyjacielskie i wyparliśmy ze stanowisk 
ich obrońców. W wielu punktach zmusiliś- 
my do milczenia baterye przeciwnika. Pod- 
czas przerw w ostrzeliwaniu na wysokich 
polach śniegowych i oślizgłych stokach gór- 
skich piechota nasza atakowała pozycye 
nieprzyjacielskie i obrzucała je granatami 
ręcznymi. 

Oddziały nieprzyjacielskie Śpieszące 
na pomoc wpadały pod dobrze wymierzony 
ogień naszej artyleryi i karabinów maszy- 
nowych. 


- Mrowa tiokratów rowyjkieh 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Sztokholm, 14 marca. 


„Lokalanzeiger* pisze: Gdy wyszło na 
jaw, że większość Dumy odrzuci budżet a rząd 
. zostanie zupełnie izolowany, natenczas koła 
prawicowe wszezęły hałaśliwą propagandę za 
pośpiesznem rozpuszczeniem Dumy. W pry- 
watnem mieszkaniu Szczegłowitowa odbyla 
się narada posłów prawicowych i ezloenków 
rady państwa, celem opracowania planu kam- 
panii przeciw Dumie. Wzięli w niej udział 
nawet ofieyalni przedstawiciele rządu, jak 
minister spraw wewnętrznych Chwostow, Ma- 
kłakow, Ruchłow, oraz osobisty przyjaciel pre- 
zesą ministrów, Stiirmera. Postanowiono za- 
inscenizować w Petersburgu olbrzymią monar- 
chistyczną demonstracyę chłopską. Do Pe- 
tersburga w tym celu będą sprowadzone setki 
tysięcy chłopów, którzy imponujacym maso- 
wym pochodem mają zamanifiestować swe 
wiernopoddańcze uczucia dla „batiuszki ea- 
ria“, oraz zaprotestować przeciw istnieniu ciał 
prawodawezych. Jest to poniekąd przygoto- 
waniem do zamachu stanu. 


(8] ofenzywy katkatie, 


Telegram własny „Godz. Pol”. 

Haga, 14 marca. 
Nowo-Yorski „Times“ twierdzi, iż celem 
rosyjskiej ofenzywy Kaukaskiej jest położony 
naprzeciwke Cyptu port Aleksandretta. Przez 
zajęcie portu tego spełnią się marzenia rosyj- 
skie posiadania portu na morzu Śródziemnem, 
a jednocześnie przerwaną zostanie łączność 
między wschodnią a zachodnią częścią pań- 
stwa osmarskiego. 


Nowy posel ryk W Japonii, 


Telegram własny „Godz. Pol.*. 


Petersburg, 14 marca. 

. Poslem rosyjskim w Japonii mianowano 
dotychczasowego posła rosyjskiego w Chi- 
nach, Krupienskiego, który dawniej pracował 
Przy poselstwach rosyjskich w Berlinie i Wie- 

niu. 
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Lydafey nastepca Dalieniego 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 14 marca. 


„Secolo“ donosi z Paryża: Francuski mi- | , s: y ; 
"wałnej gazety „Münchener Neueste Nachrich- 


| ten“ otrzymanej z Wiednia pod datą 18 mar- 
| ca prawdopodobnie w najbliższym czasie na- 


nister wojny, Gallieni, zaniemógł wskutek 
cierpień pęcherza. Generała Lyautey, guber- 
natora Marokka, który przebywa obecnie w 
Paryżu, proszono, ażeby wstrzymał się z wy- 
jazdem. Przypuszczają powszechnie, że Lya- 
atey obejmuje stanowisko Callieniego. 


Poki aB oma GAIN | 


1 
Í 


| pomiędzy Austro - Węgrami a Portugalią. 


„artylerya i karabiny maszynowe. 


GODZINA 


1 r rokan francuski. 


Telegram własny „Godz. Pol = ~ 
Berlin, 14 marca. 
Biuro Wolifa donosi: Wojska niemieckie 


znalazły w Rabenwaldzie następujący rozkaz 
| ezwórperozumienia, którą pizytaczamy w do- 


-_słownem brzmieniu: Rząd grecki nie dopuści 


do armii francuskiej: 
„2 armia, grupa Barzelaire' a, Sztab Ge- 


neralny, 3 biuro, Nr. 1601/3. 
Generał de Barzelaire, komendant dywi- 


zyi, lewego brzegu Mozy, do panów komen-. 


dantów oddziałów lewego i prawego skrzydła. 

Rozkaz! 

Forges nie stawiło oporu, jakiego. nale- 
żało oczekiwać. Dopóki sprawa nie zostanie 
bliżej wyświetloną, wnoszę stąd, że komen- 
dant tamiejszy nie spełnił swej powinności. 
Wobec tego będzie on stawiony przed sąd wo- 
jenny. Należy opierać się do ostatnich granie! 

W chwili obecnej powinno ożywiać nas 
jedno silne postanowienie: Albo zwycięsko 
powstrzymać wroga, albo umrzeć. 

Do ustępujących wojsk będą dawać ognia 


podp. de Barzelaire. 
3 brygada, 8 marca 1916 r. 


Awm WRZ A aned 


walkach pod Verdu, 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Genewa, 14 marea. 


Przewidywania generała Berthaut i in- 


nych paryskich krytyków fachowych, iż akcya 
francuska na lewym wybrzeżu okolie Verdun 
z czasem będzie musiała ograniczyć się jedy- 
nie do hamowania ruchu wojsk niemieckich, 
znajduje swe potwierdzenie w dzisiejszej no- 
cie Jofire'a, 
wyznaje teraz, iż oprócz słynnego Mort Hom- 
me pod ogniem ciężkich dział niemieckich 
znajduje się również okolica Bourrus uznawa- 
na przez dotychczasowe noty za niemniej waż- 


ną od Mort Homme. Nadzieja krytyków facho- | 


wych, iż w dzisiejszej nocie Jofire'a znajdą 
uspakajające wieści o krytycznej sytuacyi na 
storyi wynika, że od setek lat, los twierdzy 
płonną. 


W rawie a Verdun. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 14 marca. 


- Beranger, opisując akcyę w d. 5 marca, | 


twierdzi, że strategicy, którzy usiłują obniżyć 
wartość Verdun, nie mają widocznie pojęcia 
o mapach i nie znają historyi. Wskutek u- 
padku Verdun zostałyby zagrożone stanowi- 
ską francuskie w Lotaryngii i Alzacyi. Z hi- 
storyi wynika, że odsetek lat, los twierdzy 
Verdun stanowi o losach Francyi. 


L frontu włoskiego. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 14 marca. 


= Wojenna kwatera prasowa donosi: Po 
długiem przygotowawczem ostrzeliwaniu usi- 
łowali Włosi przypuścić atak piechoty pod 
Selz. Austryacy, przypuściwszy przeciwnika 
na bliski dystans, otworzyli przyśpieszony o- 
gień z poza zasłon, który powstrzymał ataku- 
jacych. Na pozostałych częściach frontu nad 
Isonzo ożywiony ogień działowy. W dzienniku 
„Secolo“ Barzini opisuje olbrzymie niedo- 
godności walki górskiej wobec niezwykłej ob- 
fitości opadów. Od 12 marca przerwano na 
czas nieograniczony komunikacyę telegraficz- 
ną i pocztową z frontem włoskim. Podobno na 
mocy zgodnych doniesień włoskich korespon- 
dentów wojennych czwórporozumienie jest 
przekonane, że wojsko włoskie bezwarunko- 
wo nie jest w stanie uczynić nic więcej ponad 
to, czego dotychczas dopięło. 


aw a DORA 


JIIASZOWE srebrniki, 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 14 marca. 


Poranne wydania dzienników donoszą, że 
Portugalia w nagrodę za dokonanie rabunku 
okrętów niemieckich otrzymała od Anglii ju- 


daszowe srebrniki w postaci pożyczki na 300 


milionów franków, oraz poważnej zapłaty za 
wypożyczenie zrabowanych parowców. 


wow MA OEI maD 


kustroWggry a Portugalia. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
| Monachium, 14 marca. 
Biuro Welifa donosi: Według depeszy pry- 


stąpi zerwanie stosunków dyplomatycznych 


| a 


? 
dy służyć wyłącznie celom czwórporozumienia; A 


nału Koryuckiego. 


który pozatem po raz, pierwszy 


f nikatów. konsulata włoskiego dowiedziała się 
ludność Eretryi, iż oprócz załogi angielskiej 


niedopuścić do wyłądowania Włochów. 


PODSKI 


- odpowied. wi 


Telegram własny „Godz. Pol“. | 
Berlin, 14 mare 

Poranne wydania dzienników berlińskich 

zawierają odpowiedź Grecyi na żądania 


w żadnym razie, by koleje macedońskie mia- 


dowództwo greckie nie uważa za stosowne, by. 
wojska greckie, stojące pod Fłoriną i Kawallą, 
mialy być zastąpione innemi, a "ewentualna 
próba obsadzenia obu wylotów kanału Ko- 
rynckiego wojskami czwórporozumienia z zmu- 
siłaby rząd grecki do zarządzenia środków 
przeciwdziałających, które w znacznej mierze 
wpłynęłoby na wzajemny stosunek Grecyi de 
czwórporozumienia. Z drugiej strony rząd 
grecki musiałby wdrożyć ednośne środki rów- 
nież i w tym wypadku, gdyby dowództwo 
wojsk czwórperozumienia zecheiało urządzić 
stacye telegrafu iskrowego u obu wylotów ka- 


oss nmap | 


Pierw transport. derbów. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 


Berlin, 414 marca. 


„Vośsische Zig.” donosi na mocy wiado- 
mości otrzymanej z Aten, że z Korfu do Salo- 
nik odszedł pierwszy transport wojsk serb- 
skich. Ma on być przekształcony na korpus | 
strzelecki i zaopatrzony w działa górskie. Je- 
żeli uprzytomnimy sobie, że chodzi tu eonaj- 
wyżej o 50,000. ludzi, oraz zastanowimy się 
nad tem, jak bardzo są oni przygnębieni i jak 
mało mają animuszu wojennego, to. będziemy 
musieli przyjść do przekonania, że wysłanie 
ich jest zwykłą demonstracyą. Prócz tego nie- 
zbędnym jest silny nadzór, gdyż prosty żoł- 
nierz serbski grozi otwarcie, że zbiegnie przy 
pierwszej nadarzającej się okazyi. Trudno wo- 
bec tego będzie użyć wojsk serbskich w chara- 
kterze sił wojennych. 


mona vanemat sarmana AAA ~ | 


Tatar rank grecki 


Telegram własny „Godz. Pol“, 

. Berlin, 14 marca. 
„Lokalanzeiger* pisze, że według prywat- 
nych doniesień atóńskich na Mytilenie wynikły 
krwawe starcia pomiędzy żołnierzami francu- 
skimi i greckimi. Francuzi sprowadzili posił- 
ki i wzięli do niewoli żołnierzy greckich, prze- 
ciw czemu w sposób estry zaprotestował rząd 
grecki. 


Wymarz kawdryi getli lej. 


Telegram własny „Godz Pol“, 
| Ateny, 14 marca. 


Skoncentrowana koło Salonik kawalerya 
grecka odeszła pod dowództwem pułkownika 
Mawrochalisa do Larissy. 


Gospodarka ezwórporozami pia w Gregi. 


Telegram własny „Godz. Pol.“ 


Londyn, 14 marca. 


Biuro Reutera donosi: Wedlug wiadomo- 
ści otrzymanej przez gazetę „Morningpost” z 
Aten, mocarstwa czwórporozumienia nie do- 
zwoliły Grecyi dostarczać prowiantów archi- 
pelagowi dwunastu wysp, wyjaśniwszy, że na 
przyszłość dokonywać tego będą Włochy. 


i p i MI 


Lałoga Włoską W eni. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
Ateny, 14 marca, 
„Nea Himera“, donosi z Caney: Z komu- 


niebawem wylądować ma załoga włoska. Lud- 
ność, która cierpliwie znosiła obecność Angli- 


ków, zdecydowana jest wszelkimi Środkami 


- Mlaiczycy preiyła Włockom, 


Telegram własny „Godz. Pol. 

s ‘Berlin, 14 marca. 
„Deutsche Tageszeitung“ donosi z Pesztu, 

iż wielu Albańczyków, którzy zbiegli do. Bul- 


"wych, które dawniej uchodziły „za nietykaj. 


. sywane wpływom lorda Derby. 


| 


garyi z pod serbskiego i czarnagórskiego uci- | 


sku, obecnie powróciłe na albański teren walk 
w celu wzięcia udziału w walkach przeciwko 


' Włochem. | 


! 


5 Paman pe 


W gni n w (6. o 


6 Telegram własny „Godz. Pole. SA 5 
„Berlin, 14 marcą, W 


- „Secolo“ pisze, że. celem podróży sews 
skiego następcy tronu, oraz jego świty są prze- 
ważnie operacye iinansowe, niezbędne Wobec 
zupełnego wyczerpania serbskiego skarbu - pań. . 
stwowego. Następca tronu dla dopięcią scelą 
zamierza objechać wszystkie stolica „koali 


m z iee seeren 


- Pobór W I gli. l 


Telegram własny „Godz. Pole. | a | 

Rotterdam, 14 marea. 

„„Nieuwe Rotterdamsche Courant“ donosi 

z Londynu: Wczoraj odbyły się ponownie - 

liczne mityngi prolestujące przeciw brąniu do 

wojska ludzi żonatych. `: 
„Times“ pisze, że z listy zawodów wole 

nych od służby wojskowej postanowiono pos, 

wykreślać wielkie grupy gałęzi. przemysło. 


na 


ne, oraz oderwać ludzi żonatych również og 
innych zawodów. Zarządzenia te są. przypi | 


Zaburzenia W li. 


"Telegram własny „Godz. Pol“, 

| Londyn, 14 marca, 
Biuro Wolffa donosi: Według „Daily 
News“ w okręgu węglowym południowej Wa. 
lii powstała krytyczna sytuacya. skutkiem 
braku organizacyi wśród górników, Prezeg 
zwiazku górników południowej Walii - dono: 
si, że skutkiem tego różni górnicy. «chcą w sò 
botę porzucić pracę, lecz jest nadziej, i że nie 
„dojdzie do tej ostateczności. T 


ZA 


Walki w Koloni; ih 


Telegram wlasny „Godz. Pol“, : 
Londyn, 14 marca. 
Biuro Reutera. Generał Smut donosi i; 
marca o zaciętych walkach, jakie toczyły si 
dnia 11 marca pod górami Kitovo na zach 
od Taveta. W ciągu walki części stanowisk. 
ły zdobywane i znów odbierane przez niepi 
jaciela. Rano dostrzeżono, iż Niemey: wyco. 
wują w kierunku południowo-zachodnim 
‘ska tubylcze. W między czasie konna. 
gada wyparła nieprzyjacielskie siły wojski 
z przednich gór na północnym-zachodz 
Kilimandiaro. Odwrót tych wojsk. został 
ty przez ruchy nowych wojsk.: Jednoc: 
na tyłach niemieckiego stanowiska główn 
ukazał się oddział angielski od strony. Lon 
giolo. Z tego powodu nieprzyjaciel. cofa się 
kierunku południowym ku. drodze.. żelazne 
Usambora. Pościg trwa: 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin; 14 marea. 
Według doniesień z Chrystyanii znajd: 
wał się zatopiony przez niemiecką. łódź poc 
wodną trójmasztowiec norweski „Sirius“ (w 
dług innych doniesień „Silius“ w powrotne 
| drodze do New - Yorku. Załoga składała si 
z 17 ludzi, z których 7 było ametykańskimi 
bywatelami. Torpedowiec francuski przywiózł 
uratowaną załogę, z wyjątkiem kapitana, któ 5 
ry zatonąl do Hawru dwóch rannych wskie 
tek wybuchu marynarzy, zmarło. 
(Według otrzymanych przez nas infor 
eyi, nie zostało jeszcze stwierdzone, czy.. 
rius“ został zatopiony istotnie przez ni 
ką łódź podwodną. Re 43). 


Echa nłoięca „i. 


Telegram własny „Godz. Pol“, ` 

- Rotterdam, 14 marca. 
W angielskiej izbie niższej zakomuniko* 
wał Runciman; że rząd postanowił nie wszczy* 
nać dochodzeń urzędowych z powodu zatonię: 
-cia parowca „Persia. 


jne parowca tnim. 


Telegram własny „Godz. Pol: m S 
a ` Londyn, 14 marca. e 
„Morningpost” donosi z Waszyngtonu pod 
datą 9 marca: Memoryal, złożony przez hr. 
Bernstorffa Lansingowi, jest bardzo zręcznym - 
| ruchem na szachownicy, który. może nam. 
przynieść poważne szkody. Jest to nowa for 
ma propagandy i w historyi - dyplomacyi pó 
raz pierwszy zdarza się fakt, iż jakiś nar ód 
zwraca się z publiczną odezwą do ludu inne: 
go państwa. Memoryał niemiecki wystosowa* 
ny jest w rzeczywistości do narodu amery- 
kańskiego. New York World mówi: twierdz 
nie, iż Anglia uzbroiła okręty handlowe w ce- 
łach napaści musi być wzięte przez rząd ame: 
rykański pod rozwagę. Jeśli Niemcy udowod* 
nią swe twierdzenie, Stany Zjedńoczone bę- 
dą musiały ostro wystąpić przeciw podob y 
praktykom. 


* 


talią (I nt tii. 


Telegram asy „Godz. Pol”, 


„Nowy Jork, 14 marca. 
Przedstawiciel Biura Wolifa donosi: Pod- 
s ostatniego posiedzenia senatu * senator. 
amber cofnął swą rózolucyę dóty czącą ostrze- 

| obywateli amerykańskich przed korzy- 
jem z usług uzbrojonych okrętów handlo- 
yeh, motywując swój krok tem, że Amery- 
anie są dostatecznie ostrżegani, oraz, że po- 
lawienie jego rezolucyi mogłoby stanąć na 
zeszkodzie układom dyplomatycznym. Gdy- 
** tego wymagały okoliczności, wniesie -on 
ponownie swą rezolucyę, lecz ma "nadzieję, 
6 tóżnice zdań aa się: ustniąć 'y W Po 
rzyjacielski, 


mm s h 
Telegram własny. „Godz. Pol. 


Waszyngton, 14 marca. 


; Przedstawiciel. Biura Wolffa donosi: Sta- 
y Zjednaczone zwróciły się do Anglii z pro- 
kGbą o odpis tajnych -poleceń dla kapitanów 
angielskich okrętów handlowych. Jak słychać, 
"poseł angielski prośbę tę zakomunikował swe- 
mu rządowi. Jest to pierwszy krok, jaki uczy- 
miły Stany Zjednoczone, ażeby T IAS 
ony memoryal niemiecki, 


~- 


l boikot kandu ni niemieck w. 


_ Telegram własny „Godz. Pol.” 


zm 
rj 
z 
$ 


Londyn, 14 marca, 


Podczas obrad budżetowy ch w Izbie niż- 
szej poseł liberalny Robertsohn zażądał skre- 
ślenia 100 £ st, by przy tej sposobności za- 
żądać od rządu wyjaśnień w sprawie, która 
zaniepokojła cały kraj a sireszczała się w py- 
'taniu, czy Anglia ma rzeczywiście zamiar boj- 
kotowania niemieckiego handlu. Środek ten 
„miałby: tylko taki skutek, iż Niemcy nie by- 
<łyby w stanie wypłacić. odszkodowania Belgii. 
Anglia zaangażowałaby się w bardzo nie- 
bezpieczną politykę, gdyby chciala ` wiekszy- 
mi względami otaczać handel swych kolonii, 
“niż swych sprzymierzeńców: i gdyby robiła 


iralnymi. Naród ma prawo żądać, by go za- 


"Hol powiedział, 


l kie ÓW 10 ok ih ma ego wigi? 


; 
JE 


Paskiewicz zajął si się ę gorliwie urządzeniem 
hierarchii cerkiewnej. Za jego. staraniem, bo 
-on rządził właściwie Królestwem, i wskutek. 
poparcia ze strony: Synodu, nakazał car, 
kwietniu 1834 r. utworzyć prawosławne arcy- 
biskupstwo w Warszawie. Katedrę pomiesz- 
-€żOno, jak wspomniano już, w Kościele Pijar- 

skim. „Cerkiew — donosił Erywański Miko- 
i łajowi - — będzie stać na pryneypalnych ulicach 
"(róg ulicy Miodowej i Długiej). Archirej z 
całą służbą będzie miał bardzo ładne mieszka- 
nie, pieniądze na budowę cerkwi i wogóle na 
< arządzenie, wszystkiego razem do 300.000 ru- 
bli, muszą się znaleźć” Arcybiskupem został 
archimandry ta- Poczajowskiej Ławry, Antoni, 
urodzony na Wołyniu, wykształcony u Bazy- 
Hanów i znający doskonale język polski i la- 
tiñski, oczywiście jeden z. karyerowiczów-re- 
negałów. Dnia 18 stycznia 1835 r. odbyła się 
pierwsza prawosławna procesya na uroczy- 
siość Jordanu. „Procesya cerkiewna wobec 
Polaków — pisał Paskiewicz do cara, — spra- 
wiła mi wielkie zadowolenie, gdyż- przekona 
ich jak my czcimy naszą cerkiew i jak wszel- 
kie wyznania pod berłem rosyjskiem Snn 
jednakiej tolerancyi". 


> Trzeba była zaiste niepospolitej ANSI 
: iy wobec jaskrawych i powszechnie znanych 
gwałtów, dokonanych na katolickim kościele 
i jego wyznawcach sławić religijną tolerancyę 
caratu, zwłaszcza, że równocześnie prawie roz- 
póczynała się straszna tragedya białoruskich 


y.zawierające artykuły wprost niezgodne z za- 
sadami wiary katolickiej, . Aaa: zwyczaj 
rzykiękania a następnie jęto nakłaniać du- 
chownych. unickich do podpisania aktu. zjedno- 
czenia z cerkwią prawosławną. Łatwo sobie 
wyobrazić. jak cieżkie bylo „położenie tych: Pa-. 
rochów, obarczonych. rodziną, niezamożny ch 
dub. całkiem ubogich. A jednak mimo to z 
2006: duchownych unickich i 342 zakonników. 
jazyliańskich | wyciągnięto gwałtownemi środ- 
„.grażbą odebrania parafii, .lajaniem i: 

śladowaniem rozmajtego. sa tylko od 
30 owe nieszczęsne- rewers "Opornych. 
gzióno, katowane, wysyłano ga "Sybir dub ro- 
10 diakami u pe slawdy ch. Popów; gdzie 


An. A A EO a PE W HCO TE rwa RSD f P a - x 


następnie różnicę między nimi a krajami neu- 


pewniono; że. podczas . narad nad "polityką fi 
ansową, które mają się SR w „Paryż su, nie i 
He se Ju: przyśpieszenie budowy pozostałych części 


że wprost j 


unitów. Wprowadzono najpierw do cerkwi u-- 
niskich, mimo- protestu duchowieństwa, msza- | 


mó tani "ein p war pti mw 


mać na powierzchni morza. 


GODZINA 


odrażającą byłaby ryśl, że po wojnie  óbemaj 


nastąpi wojną: celna, gdyż wówczas wogóle nie- 


"mogłoby być mowy o trwałym pokoju. Trwały 
pokój można osiągnąć jedynie na tej zasa- 


dzie, że Niemcy, gdy naprawią swe. przesię- 


pstwa, : otrzymają przebaczenie. Pokój. przy- 


niesie. Niemcom bardzo chwalebne stanówi- 


sko wśród. narodów. 


Prezes ministrów, Asquith, wyjaśnił, że 
obawy wyrażone przez przedmówców nić po- 
winny w przyszłości urzeczywistnić się, oraz 
że. przedstawiciele rządu w. Paryżu nie uczy- 
niliby, ani nie powiedzieliby -nic takiego, co 

niogłoby” krępować swobodę. działania rządu 
lub Izby niższej. Rząd nie zamierza wyjść po 
za granice zwykłej wymiany myśli, i przedsta 
wiciele rządu powrócą z Paryża bez żadnych 
zobowiążań dotyczących zarządzenia pewnych 


‘określonych środków, które prawdopodobnie 


zostaną przeprowadzone: w niedalekiej przy: 
szłości, ) A 


= 


Wapa m morzach. 
Telegram własny „Godz. Pol. 
Rotterdam, 14 marca: 


p ŚR: 


s ossięche Zeitung“ donosi: W ciagu bie- 
żącego tygodnia parowiec „Königin Wilhel- 
mine“ zatrzyma się jeszcze w doku w Rotter- 
damie. Parowiec ten, oraz parowiee „Prinz 
Henrik“ od 18 b. m. ponownie zaczną utrzy- 
mywać komunikacyę z Anglią. Ubikacye obu 
okrętów, są wypełnione pustemi. beczkami, po 
mniej więcej 2,500 beczek na każdym, ażeby 
w razie wypadku można było okręt pe 


o mg i "Tu. 


-Telegram EA „Godz. Pol." 
JĄ « Konstantynopol, 14 marca. 


-Tóba uchwaliła przyjętą przez senat usta- 
wę, na mocy której zapewniona przez Niem- 
cy 5% zaliczka: w. myśl ukladu z 14 lutego 
1915 na budowę niektórych linii strategicz- 
nych ma być podwyższona z5 


łów na 7 milionów 112 tysięcy funtów, a pro- 


PO = SKL 


A ki M zr ego 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
-_ Berlin, 14 marca. 


Ra dzisiejszeni. posiedzeniu sejmu pru- 
skiego toczyły się rozprawy w sprawie etatu 


u owiany: 


milionów fun- 


cent zniżony na 52%. Następnie senat i Izba- 


uchwaliły ustawę, według której zatwierdzono 
umowę rządu tureckiego z towarzystwem ko- 
1ei bagdadzkiej w sprawie budowy toru w gó- 
rach Taurus - Amanus. Umowa ta ma na ce 


kolei bagdadzkiej, aby przez to doprowadzić 
; dò skutku nieprzerwane Pa kolejowe, 


wahanie i, . 


a z. yk, 


najniższe musieli. pelnai i. i żyć w .po- 
- niżeniu i pogardzie. 

„Przy zapisywaniu nowych parafian wcią- 
gano w rejestra nietylko unitów, ale i katoli- 
_ ków, nie zważając na protesty ich i narzeka- 


nia. 
wiczach, w Porozowie, a szczególniej we wszy- 
stkich klasztorach bazyliańskich, bo Bazylia- 


nie twardo stali przy Unii, działy się okropno- 


"ści; dziś do wiary wprost niepodobne. Nie 
zważając na to wszystko, synod, zgromadzony 
"w Połocku dnia 12 lutego 1830 r, wydał akt, 
uznający „jedność cerkwi unickiej z cerkwią 
-prawowierną, katolicką (1) wschodnia“, ku 
najwiekszej radości Mikołaja. Dwa. miliony 
"umitów i katolików przepędzonych na  sehy- 
zmę, wzmocniło — tak sobie wyobrażano w 
„sferach rządowych — narodowość rosyjską na 
Białorusi i Litwie. Główny cel był zatem o- 
'Biągnięty. 

Lud prosty nie mógł się adnak uspokóć 
Co: chwila szły do stóp tronu petycye psześla- 
-dowanych unitów, najpoddańsze przedstawie- 
-nia szlachty, do biskupów skargi ludności 
-rzymsko-kałolickiej, gwałtem przyłączonej du 
-schyżmy. „Usłysz glos tych, którzy cierpią nie- 
zasłużone .prześladowania, monarcho, broń 
tych, eo cierpią za wiarę”, tak wołają, pomię- 
dzy innymi, poczciwi unici z Lubowicz w gu- 
berni mohylowskiej, ale car głuchy na ten 
głos rozpaczy, „składa z glębi duszy dzięki 
Bogu- Wszechmoenemu, - iż skłonił. serca du- 
chowieństwa ruskiego do powrotu wraz ze 
swemi owieczkami "na lono ich prawdziwej 
matki, cerkwi _ prawosławnej, 
polskim, przywołanym da Petersburga, wy- 
rzuca fanatyzm i jako protektor K Kościoła gro- 
„zi surowem. „karaniem za złe czyny. 


W najtrudniejszem położeniu smalażia się 
'skatkieri: tych wypadków Stolica Apostolska. 
Grzegorz XVL zauiawszy uroczystym obietni- 
com Mikolaja, doszedł w. uprzejmości swojej 
dla gabinetu petersburskiego do osłateczny ch 
granie, czynił ustępstwa za nstępstwami i uj ii 
rza} w końcu, że jest ofiarą iście bizantyjskiej 
przebiegłości podstępnego przeciwnika, „jaka: 
by kamień obrażenia i opoka zgorszenia przed 


-najznakomitszą. 'cześcią trzody pańskiej, a nas. 


wel: przed” tałym Kóściolem*. Słusznie więc 


oburzony i dotknięty w najświętszych swoich 


uczuciach, wypowiedział w Allekucyi, mianej 
na tajnym konsystorzu W dn. 22 lipca 1842 r. 
boleść swoją i żałość 27 powodu najoplakań- 
szego stanu Kościoła ‘katolle = w gesar. 
siwis. rosyjskiem” i poda de | owa wr 


W Łyskowie, w .Zahorowie, w Dudako- 


a biskupom 
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„wolę, ucisk, obskurantvzm i ciemnotę, 
- iaca va ziemiach polskich i w całem cesarstwie. 


ki iig isir AT Pri. 


Telegram wlasny Ta Pol“ 
Berlin, 14 marca, 
_ Książę Oskar Pruski zatrzyma się na dłuż- 


szy pobyt w. BOW SR amin myśliwskim 
NABIECH 


i nig woje, 


Telegram wlasny „Godz. Pol. 


New - York, 14 marca. 


- Wezoraj odbyło się otwarcie wielkiego ba- 
zaru dla ubogich Niemiec. i innych państw 
centralnych, które ucierpiały wskutek wojny. 
Otwarcie odbyło się w obecności ambasadora 
hr. Bernstorffa, a brało w nim udzial przeszło 
25,000 ludzi. Żona prezydenta Wilsona prze- 
slala także dar i a ży ka bazarowi po- 
wodzenia. 
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Hyla my oo 


Telegram właśny „Godz. Pol." 
Rotterdam, 14 marca. 
Redakcya dziennika francuskiego „Eclair“ 


|] 
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Telegram własny „Godz. Pol“ 
Berlin, 14 marca, 
„Birżewyja Wiedomosii* przypisują duże 
znaczenie odwiedzinom Rodzianki u cesarza. 
Oczekiwać należy. daleko idących zmian w Ra- 
dzie ministrów. Stanowisko prawicowców na 
leży uważać za zachwiane, | 


keniel KZEESYKGŃKCY. 


Telegram własny „Godz. Pol. 
Waszyngton, 14 marca, - 
Stany Zjednoczone zawarły formalną t 
mowę, na mocy której wojska Carranzy będą 


“mogly w pościgu za banadami rozbójniczemi 
' przekraczać granice Stanów: Zjednoczonych, i 
"odwrotnie, wojska Stanów w tym samym celu 
"będą mogły przechodzić na terytoryum mek» 
_ sykańskie. | 


„wyznaczyła 10,000 franków nagrody dla załogi | 


francuskiej, która u wybrzeża iraneuskiego na 
"przestrzeni 10 mil morskich zatopi ieprzyja: 
cielska łódź podwodną. 
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Telegram własny - „Godz. Pol." 
Berlin, 14 A ; 


Medyolanie ruch samochodów UĘPRTOWZCH, 


Hi jeże | kp A It. 


” Telegram. wlasny „Godz. Pol.*. 
| Berlin, 14 marca. 


Arnbasada chińska otrzymała z Pekinu 
wiadomość iż miasto Mayang w 
Hunan zostało odebrane prer wojska TZ% 
dowe. 


z obiaśniającymi dokumentami do wiadomo- 
ści publicznej. | 

. Mikołaj nieposiadał się z gniewu i obu- 
rzenia, „Mowa papieska — pisał do Paskie- 
wieza — pełną jest kłamstwa i niesprawie- 
dliwości. Nie mam zamiaru odpowiadać na 
nią, gdyż nie chce rozpoczynać głośnych spo- 
rów i kazałem jedynie powiedzieć, że wystą- 
pienie takie nie tylko zachwieje wszystkiemi 
interesami, ale przeszkodzi nawet mojej chęt- 
nej działalności dla Kościoła katolickiego". 
-' Jeżeli ton listu carskiego przekracza gra- 
nice wszelkiej przyzwoitości i uszanowania, 
należącego się głowie Kościoła nawet w ko- 
respondencyi prywatnej, jeżeli nieuzasadniony 
zarzut „kłamstwa i niesprawiedliwości” brzmi 
dziwnie w ustach mocarza, eo do lat. dziewię- 
ciu deptał bezwzględnie prawa boskie i ludz- | 
kie, to niezadowolenie, jakie sprawiła na nim 
allokucya papieska da się wyiłumaczyć nie 
tylko uczuciem wstydu i podrażnionej dumy, 


nem. 

"o Publiczna opinia cywilizowanej. Europy 
zwróciła się już stanowczo przeciw despoty- 
.zmowi rosyjskiemu. Dzienniki niemieckie i 
francuskie nie szezędziły ciężkich przeciw ca- 
-ratowi zarzutów, pięłnowały słusznie gamo- 
panu- 


Rząd pruski, do niedawna jeszcze związany 
ściśle z dworem petersburskim, zmienił swo- 
ją politykę, Liberalne prady wzięły górę w 


płym i reakcyjnym konserwałyzmem; Polacy 
w Wielkopolsce odetchneli swobodniej: daże- 
nia do uzyskania form konstytucyjnych były 
powszechne. Paskiewicz, powróci yfr Karl- 
sbadu zgrozą przejęty; na to co widział w Pru- 
sach, pisał do Mikołaja: „Niema tam nietylko 
miasta, ale nawet miasteczka, w któremby nie 
istniały loże masońskie. W lożach tych de- 
bałują nad wszełkiemi sprawami polityczne- 
Ami, oczywiście z punktu widzenia jak an 
szego, a wszelkie rozniowy kończą się. Rosyą 

e której mówią jak najgorzej". 


ŚW Poznaniu wydał księgarz Stefański, 
allokueyę papieską w tłumaczenia polskiem; 
podczas przejazdu cara przez Poznań, powsta: 
ło zbiegowisku, „które szydziło z „Moskali“, 

wreszcie padł strzął, wymierzony do powozu ` 


Z powodu braku benzyny, wstrzymano w 


ale także i ówczesnem _ położeniem politycz- 


oczyw iście za pozwoleniem władz rządowych, 


OCR aunaren 
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Telegram Slay „Godz. Pol.“ 
Lugano, 14 marca, 


prowincyi Bergame 


ssa 


w dolinie Sarany, 


obsiunięła się w poniedziałek lawina Śnieżna, 


Oderwała się ona z Monte Lecce i zmiażdży» 
ła czternaście domów we wsi Ludrigrio. Zgi- 
nęło 10 osób. Drugi wypadek zdarzył się w 


„prowincyi Belbuno przy Casiteliarazzo. Od 
szczytu „3,drzew* oderwał się olbrzymi blok 
70 metrów szeroki, 1 kilometr długi i 80 met- 


prowincji . 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


otoczeniu Fryderyka Wilhelma IV nad zakrze- | 


$ 


cesarskiego. Policya żachowywała się calkiem 


*ro w dwa miesiace po tym wy- 
4 Warszawy dyrektor policji 


oiernie i 
1 wata 


ty 7 


bea 


-jest uchwalenie owego wniosku. 


"szym. 


'nergiczną allokucyą papieża; 
1. tw 
: ciola. 
: nych księży do więzienia, urządzonego umyśle 


rów wysoki, rozbił się na połowę, z których 
jedna spadła na wioskę Oltrghe i zmiotła ia 
zupełnie z ea ziemi. g 


Kalemiam gregi; oyek y Pal 


. Telegram aliy a a: 


14 matce, 
Donoszą z Sofii: Rząd wniósi pod obrady 
Sobrania projekt prawa o zaprowadzeniu ż 
dniem 1 kwietnia 1916 r. kalendarza grego» 
ryańskiego. Według tego projektų, wszelkie 
terminy mają być przesunięte o trzynaście dni 
wcześniej. Święta kościelne prawosławne bę+ 
dą w tym roku obchodzone jednocześnie z ka: 
tolickiemi. Ponieważ większość stronnictw o- 


. pozycyjnych jest za wprowadzeniem kalenda- 


rza gregoryańskiego, przeto zapewnionem. 


Dunckert, aby się przekonać, czy w powozie 
są ślady kul,” gdyż dzienniki hamburskie i 
wrocławskie twierdziły, że strzał padł z orsza» 
ku cesarskiego i był pospolitą prowokacyą, 
| jaką praktykują zwykle Rosyanie, 
Równocześnie zaczęły się niepowodzenia 

w polityce wewnętrznej. Zamach na unię 
chełmską, acz chytrze obmyślany, nie po 
wiódł się. Biskup Szymborski, ulegając wpły« 
wom i namowom Paskiewicza wydał wprawe» . 
dzie list.pasterski, nakazujący reformę ob». 
rządków cerkiewnych w duchu prawosławe 
nym, ale Ojciec św. bulla, wydaną dn. 23 lute- 
go 1842 r., potępił czyn Szymborskiego, który 
odwołał poprzednie swoje rozporządzenie i 
kazał przywrócić w cerkwiach dawniejsze 
zwyczaje. Zdawało się, że następca Szym- 

borskiego, X. Taraszkiewicz będzie powolnieje. 
.„JTeraz można mieć nadzieję — tak do- 
nosił carowi Paskiewicz — że wszyscy uniet 
podpiszą się na przyłączenie, Tymczasem 


r 
P 


, śmiałe to przypuszczenie zawiodło, bo Tarasze 


ek 


kiewicz, jakkolwiek „kochał obrządek sło. 


 wilański, nie chciał Ró unitów da 


cerkwi prawosławnej”. 

Kler katolicki, podniesiony na duchu 6- 
stanał także. 
ardo przy prawach prześladowanego Ko» 
Napróżno wysyłał Paskiewicz opor 


nie w tym celu w wojew. Augustow skiem, nas 
„daremnie osadzal po prawosławnych -o monas 
styrach śmielszyeh kaplanów unickich, bo te 
represye nie odnosiły już skutku. | 

Nie ziściły się równie nadzieje, jakie. 
przy wiązywał Mikołaj do dzialalności kolle: 
gium rzvmsko-katolickiego w Petersburgu i. 
metropolity Pawławskiego, gdzź według bulli 
Piusa VII z dn. 80 czerwca 1818 r, „sąd i za- 
rząd interesami duchownymi każdej dyecezyi 
należy wyłacznie do jej biskupa, w -niczem je- 
dnak nie ujmujac kanonicznej zależności od 
Stolicy Apostolskiej“, CAE. 

Zmieniły się zresztą czasy. Całą Europę 
przebiegały już prądy, zwiastujące osólne ja- 
kieś wstrześnienie; w powietrzu czuć była 
zbliżającą się burzę. Wszystko to napełniało 
troską i obawa Mikolaja. Zajęty polityką za. 
graniczną, zaniechał w ostainich latach swe». 
go życia walki z Kościolem; pochłonęły go całe, 
kiem wypadki zi 1848 ra zamała wreszcie woj. 
na krymską, 


August Se kołowski, 


BONY sai: Pot Z 


D ziš: Kleme nsa, 
‘Jutro: Abrahama Pustelnika, Eufrozyny Pan- 


ny. 


Koncert. 
Sala Koncertowa. Jutro koncert Eug. d' Alberta 
(wieczór Beethovenowski). 


wora OAK 


Zebranie. 


Jutro dalszy ciąg zebrania ogólnego członków 
Słow. naucz. żydów. 
Rocznice. 
W Krakowie wybuchają rozruchy 
rewolucyjne i zawiązuje się Ko- 
mitet Narodowy. 


Dnia 15 r. 1848. 


s 1863. Rudziński na czele powstańców 

i znosi doszczętnie oddział koza- 

ków kubańskich pod Blizinem, w 
Opoczyńskiem. . 

» 1871. Wobec gwałtów, popełnianych na 


Unitach w Królestwie Polskiem, 
ks. Kuziemski. od r. 1868 biskup 
unicki chełmski, opuszcza swą 
dyecezyę i powraca do Galicyi. 
skąd l go rząd rosyjski sprowadził. 


ronika łódzka. 


Osobiste. l 

"W Łodzi bawi przedstawiciel austryacko- 

węgierskiego ministeryum handlu p. Alfred 

Pauncy von Retsay, który zaznajamia się ze 

stanem obecnym handlu i przemysłu łódz: 
kiego. 


Narada w sprawie ziemniaków. 


W poniedziałek odbyło się w Prezydyum 
policyi posiedzenie w sprawie zaopatrzenia w 
ziemniaki miasta Łodzi, oraz miejscowości są- 
siednich. Prócz członków magistratu i przy- 
należnych reierentów  Prezydyum  policyi, 
wzięli również udział na tem posiedzeniu za- 
stępcy Szefa Administracyi i sąsiednich po- 
wiałów. Jako rezultat postanowiono, że: do- 


wóz ziemniaków w najbliższym czasie znacznie 


się zwiększy, przez co zniesiony zostanie prze- 
mijający brak tychże. Dozwolony jest przy- 
wóz ziemniaków szosą z powiatu łęczyckiego 
do powiatu łódzkiego. Podniesienie maksy- 
malnych cen na ziemniaki nie jest przewidzia- 
ne; również zapotrzebowanie na ziemniaki do 
siewu zostało zapewnione. 


| oazach 


Z Delegacyi zaprowiantowania miasta. 
Delegacya zaprowiantowania m. Łodzi o- 

trzymała sprzedaż wyłączną produkcyi salin 
ciechocińskich dla Łodzi, powiatu łódzkiego i 
stosownie do tego sprzedaje już szlam, wody 
mineralne i inne kupcom hurtowym i drogi- 
stom po cenach normalnych. 

Magistrat wyasygnował dla Delegacyi dal- 
szy kredyt w sumie jednego miliona marek 
dla zakupu produktów „Spożywczych. 


Walka z epidemią. 


Ze względów zdrowotnych, przerwano 
lekcye w początkowych żydowskich szkołach 
miejskich na Bałutach i w Radogoszczu. Dzieci 
z 7 szkół rozpuszczono do domów. 


Z miejscowej Rady opiekuńczej. 

W poniedziałek odbyło się posiedzenie 
łódzkiej miejscowej Rady opiekuńczej. ` Usta- 
nowiono budżet za miesiąc marzec. Rada ma 
w swojem rozporządzeniu 25.000 rb. od głó- 
wnej Rady opiekuńczej i 32.000 marek od pol- 
skiego komitetu w Vevey. Postanowiono roz- 
dzielić te sumy między następujące  instytu- 
cye: dła tanich kuchni chrześcijańskich 3937 
rb. 50 kop.; dla kuchni robotniczych stowarzy- 
szeń zawodowych 1875 rb.; stowarzyszeniu 
pracowników handlowych chrześcijan i stowa- 
rzyszeniu pracowników handlowych (Spacero- 
wa 21) po 2500 rb.; stowarzyszeniu nauczycie- 
i chrześcijan 1000 marek; stow. nauczycieli 
żydów 700 rb.; gminie żydowskiej dla podzia- 
łu między różne instytucye filantropijne 2000 
tb.; stowarzyszeniu techników 1500 rb. 


Zgłoszenia o sekwestr. 
Jak się dowiadujemy, | 
szych zwróciło się do władz z prośbą o wzię- 
cie ich przedsiębiorstw. pod nadzór („Ge- 
schafisaufsicht'). Między innemi zgłoszenie 
dobrowolne o sekwestr podało jedno z więk- 
szych tow. akcyjnych. 
Ze Stow. fabrykantów i kupców m. Łodzi. 
Na posiedzeniu zarządu Stowarzyszenia 


fabrykantów i kupców m. Łodzi omawiano 


sprawę uszkodzonych banknotów 
znajdujących się w obiegu. 


rublowych, 
Zarząd postano- 


wil w tej sprawie porozumieć się z komitetem | 


giełdowym i kupiectwem tódzkiem. 


m 


kilka firm tutej- 


„dzi, do. aktów 2 J. 594/16 St. A. Łódź. 


: | - rA 
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Z kursów dla rzemieślników. 


Frekwencya słuchaczów na Kursach tech- 
niczno-zawodowych 
szkole rzemiosł przy ul. Wodnej Nr. 9 obecnie 
znacznie się zmniejszyła. Dowodzi to obojęt- 


ności na sprawy wykształcenia zawodowego 
„ wśród majstrów rzemieślniczych naszego mia- 


sta, którzy tych kursów dla terminatorów ie 
popierają. TE 
Z Resursy rzemieślniczej chrześcijańskiej. | 

Nowowybrany zarząd łódzkiej Resursy 
rzemieślniczej chrześcijańskiej zajął się ener- | 
gicznie budzeniem uśpionego obecnie życia ło- 


'warzyskiego rzemieślników łódzkich. W tym 


celu zorganizuje się szereg wykładów i odczy-. 
tów dla rzemieślników, Przedewszystkiem 
wygłoszonym zostanie cykl odczytów o naj- 
nowszych odkryciach i wynalazkach z dziedzi- . 
ny techniki, mechaniki, lotnictwa itp. Następ- 
nie zarząd poruszył myśl zorganizowania cy* | 
klu odczytów dla niewiast i panienek z 'dzie- ` 
dziny rękodzielnictwa i gospodarstwa domo- 
wego. aa | 
Chóry Resursy 


certem publicznym. 


Koncert Eugeniusza D'Alberta. o 


Sądząc z popytu na bilety, przypuszczać należy, 
iż w dniu 16 b. m. sala Koncertowa przy ul. Dziel- 
nej nr. 18 zapełniona będzie po brzegi wytworną 
publicznością. D'Albert grać będzie na specyalnie 
sprowadzonym fortepianie koncertowym ©. Bech- 
steina. | 


Otwarcie taniej herbaciarni robotniczej. 

Wczoraj otwartą została przy ul. Łagiewnickiej 
4 tania herbaciarnia robotnicza przy Związku zawo- 
dowym robotników przemysłu włóknistego. 


Z piśmiennietwa. 


„Wampir“ Wł Reymonta ukazał się + w tyeh 
dniach w iłómaczeniu niemieckiem, dokonanem 
przez L. Richiera. Z wielkim smakiem wydana 
książka wypuszczona została na rynek księgarski 
przez znaną firmę monachijską Alberta Langena: 


- Rocznica żyd. Domu ludowego: 


W dzień rocznicy otwarcia żyd. Domu ludowe- 
go przy ul. Wólczańskiej nr. 5, w tanich kuchniach 
Domu lądowego wydano stołownikom podwójne 
_porcye obiadu. 


amaaan 


Podrzutek. 


W domu przy ul. Zgierskiej 34 znaleziono pod- 
rzutka płci męzkiej, w wieku około 2-ch tygodni. 
"Podrzutek odziany był w jedną koszulkę i owinięty 
w bawelniany gałgan. Przy dziecku znaleziono obra- 
zek z wizerunkiem św. Piotra z 3-ma owieczkami. 
Dziecko umieszczono w niemieckim Domu sie- 

rot przy ul. Rokicińskiej 30. 


<a amaeana 


Qdebrane łupy. 


Policyanci łódzey, podczas patrolowania nad 1 Ta- 
nem spłoszyłi dwóch złodziejów, Którzy porzucili 
worek z łupami, pochodzącymi z kradzieży: 58. kra- 
wałów, bielizna damska i męzka, 4 ubranka dzie- 
cinne, 2 pary rękawiczek, 7 par pończoch i 3 czapki. 
Łupy są do odebrania w Wydziale policyi karnej 
Olgińska 5. 


ameman 


Kradzieże. 


Przy ul. Wschodniej 24, ze sklepu F. Weinblu- 
ma skradziono różne towary, wartości 300 marek. 

Przy ul. Cegielnianej 5, z mieszkania Róży Pa- 
tron skradziono różne rzeczy, wartości 600 marek. 

Przy ul. Andrzeja 16, ze sklepu Strykowskiego 
skradziono towary kolonialne i delikatesy, warto- 
ści 400 marek. i 

Z zakładu fryzyerskiego W. Chmiela przy ulicy 
Rozwadowskiej 11 skradziono przybory fryzyerskie 
i toaletowe na sumę 300 marek. 

Ze składu aptecznego Kajlicha przy ul. Głów-. 
nej 52 skradziono kosmetyki i medykamenty, war- 
tości 400 marek. a 

Przy ul. Południowej 22, z mieszkania W. Woj- 
ciechowskiego skradziono bieliznę, wartości 200 mk. 

Przy ul. Nowo-Cegielnianej 24, z mieszkania A. . 
Dobkina skradziono bieliznę, wartości 300 marek. 
(| Z mieszkania G. Błeszyńskiego przy ul. Dłu-- 
giej 48, skradziono 184 rubli gotówką. > 

Z mieszkania L. Zysmana przy ul. Drewnow- 
skiej 22 skradziono bieliznę, wartości 400 marek. 


NOTATKA PRASOWA. 


se wama 


Doia 24 lutego 1916 r. znaleziono na bi- 
tym trakcie z Tuszyna do Żeromina, w pobli- 


żu zasieku drucianego, zwłoki mężczyzny, któ- |. 


ry jak się zdaje zblądził wśród burzy Śnieżnej 
i zmarzł. Mężczyzna był blizko 50-letni, miał 
wysokie czoło, bródkę szpiczastą i wąsy, dłu- ; 
gie włosy blond. krótkie palto z podszewką, | 
szare spodnie, żakiet i kamizelkę, długie buty 
1 czapkę barankową. Kto może podać, kim 

móglby być ów mężczyzna, proszony. jest o do- | 
niesienie p. pierwszemu prokuratorowi w Ło- | 


dla rzemieślników w | 


i drużyna dramatyczna |- 


amatorska wystąpią w krótkim czasie z kon- | potyczki trwały częściowo w Prusach Wschod- - 


Pon. 


1 powi iatów: Miławskiego, giro i i 
| Przacn; skiego - pb., Płoski ej. 
(Korespondencya własna „Godz. polskiej. 


Powiaty: mławski, ciechanowski i prza- 
snyski oddawna; jako teren. C. T. R, stanowią 


"pewną całość, | 
|; , Aczkolwiek pod względem adniinistracy|- 
nym należą one do Płocka, «niewiele jednak 


mają wspólnego ze swą centralą. administra- 
cyjną, oprócz konieczności załatwiania. spraw 
w: hypotece i w Tow. Kred. Ziemskiem. Wpły- 


wało na to głównie — utrudnienie komunika- 


cyjne z Płockiem. 

Słabą tę stronę zauważyły . również i wła- 
dze okupacyjne, tworząc nową. tormacyę tery- 
toryalną pod nazwą gubernii wojennej ciecha- 
nowskiej. . 

Liczba ludności w powiecie . Pozostala tà 
sama, co przed wojną. Zmian w stanie zalud- 
nienia niema; do Rosyi' wyjechali- urżędnicy 


„państwowi, oraz osoby. prywatne. 


'Wojna zaznaczyła w pówiatach swe ślady 


! zniszczenia i pożogą. Stopień jednak zniszcze- 


nia był rozmaity. Do grudnia 1914.r. walki i 


nich, częściowo na pograniczu powiatów: 


| „mławskiego i przasnyskiego. (armia gen. Sam- 
'sonowa zginęła pomiędzy Działdowem a Cho- 


rzelami, gen. Hindenburg ma na pamiątkę po- 
stawiony pomnik -w Chorzelach), podczas tych 
operacyj wojennych ucierpiały różne miejsco- 


wości. Mława, pomimo to, iż 8 .razy przecho- 
dziła z rąk do rak, niewiele. ucierpiała. w bu- 
dynkach; spaleniu uległa tylko- część. przed- 
mieścia Wólki, oraz magazyny towarowe na 
stacyi Mława. 
Od grudnia 1914 roku do Końca lipca 1915 
roku ustaliła się linia bojowa. 
- Okręg podzielił się na: okupacyę. niemiec- 


-ką, teren działań wojennych, teren skupienia 


znacznych sił rosyjskich, oraz wielkiej ilości 
uchodźców w centrum — w Ciechanowie. 

.... Okupacya niemiecka przechodziła czasy 
dość ciężkie i zniszczenie największe, choć na 
oko niewidoczne. Część właścicieli ziemskich, 
oraz ludności uciekła, gromadząć się w Cie- 
chanowie i wsiach okolicznych lub w Warsza- 


"wie. Na miejscu pozostało duchowieństwo, o- | 


raz większość ziemian. Energiczną akcyę ra- 
łunkową rozwinął Kom. Poznański. Jako jed- 


| 'nostka — dla okazania pomocy 'była' uznana 
parafia, we wsiach parafialtych potworzono 


komitety parafialne pod: przewodnictwem ks. 


proboszczy. Największą nędzę cierpiało miasto 
: Mława, gdzie znalazła się. wielka ilość rezer- 


„wistek z dziećmi drobnemi, bez żadnych Środ- 
ków do życia. Powiat mławski najbardziej zni- 
śzczony, nie otrzymał żadnego. odszkodowania 
0d rządu rosyjskiego i był poz zbawiony możno- 


ści korzystania z zarobków, jakie. dawało miej- 


scowościom innym dłuższe ' -przebywanie liez- 
nej, ex-zasobnej i nie liczącej się wtedy z wy- 


- datkami armii rosyjskiej. Stąd. pochodzi bieda. 


Teren działań wojennych objął oba brzegi 
rzeczki Łydyni w granicach gmin: Słupsk i 
Dębicz. Tu spotkać można pola poryte okopa- 


mi, rowami komunikacyjnymi i t. p.; pełno 


jest też tak zwanych blindaży (kryjówek) ) 
-wojsk rosyjskich, urządzonych z pewnym kom- | 


fortem i dużym nakładem drzewa miejscowe- 
| go, na ¢o poszły lasy i zagajniki. "Spotkać moż- 


"na na polach kilka rzędów z drutu kolczaste- | 


go. Z tak zwanych względów strategicznych, 
„6prócz wsi Kozły-Janowo, z której nie zostało 
ślądu, 
-szczętnie wsie następujące: 
` Marcisze, Koszybie, Bagienki, „Rosochy, Pieczy- 
ska, Konopki — częściowo. Gaje, Pódaś, Pon- 
"ki, Nikły, Chlebowo — ogółem około 40 wsi: 
os ludności tych wsi jest opłakany, mieszkań- 
„cy stracili dach nad. głową, dobytek, krescen- 
-cyę, rzeczy domowe i nie dostali żadnego od- 
.sżkodowania, ani wsparcia, lub jakiejkolwiek 
"pomocy. 

_ "Qkupacya powiatu przasnyskiego do gru- 
dnia 1914 r. dzieliła losy takiejże okupacyi po- 
_wiatu mławskiego, od działań wojennych róż- 
ne miejscowości ucierpiały: znacznie więcei. 
"niż w powiecie mławskim. A mianowicie: 
wieś Jednorożce (2,000 mieszkańców) zniszczo- 
"na doszczętnie, następnie wioski: Lipa, Szła i 
wiele innych. Odszkodowania. nikt nię otrzy” 
SARZE 


zniszczenie kilkunastu wiosek- okolicznych, 07 
raz całego śródmieścia Przasnysza z dwoma 
„kościołami, z których jeden —, „po-Bernardyń- 
ski — zasługuje na specyalią. iwagę. (Kości ”” 
ten fundowany w XVI wieku przez wojewoda 


| Pawła Kostkę, brata św. Stanisława . Kostki, 
, wystawiony jako ekspijacya za postępowanie | 


-wojewody względem świętego): W czasie dzia- 
dań wojennych uchodźcy z terenu walk znale. 
Ai sehronienie w Warszawie. * 

- „Teren nieobjęty okupacyą względnie ucier= 
| piał niewiele, dopiero. podcżas , -eofania się 
wojsk rosyjskich były wypadki bezmyślnego 


| palenia budynków. (Obrębiec, Chwojnowo, ko- | 
"ściół w Czernicach). Teren walki, oraz pozo- | 
, stała część powiatu (poza okupacyą niemiec- 


ka) odszkodowania Żadnego: nie otrzymała. 
"Ludność mieszka w okopach. W powiecie cie- 
chanowskim zniszczenie dosięgło mniejszego 


i 
„ stopnia. Od działań wojennych - - ucierpiały 
| miejscowości, będące terenem” a walk a miano- | 


wicie gminy: Gruausk, Opinogóra, oraz. kali 
"ca. à Plinojecka. SE 


Jery, stłumiona jednak została wkrótce przez 


` obecnie zadawalający; w- niektórych. miejsca- 


'cye (Tow. Dobroczynności w Ciechanowie j t 


Kasa Miejska na każde żądanie zamienia je na 


. nego. FE 8 


| wego pościgu Daniela, Piotrków nie przeżył ta: 


| kiej sensacyi kryminalnej, jak. ostatnia Ir 
zostały przez Rosyan . „zniszczone do- | 


. Tasin, Grzywki, | 


-w dwie godziny później bandyta zawisł na SZ 


"Teren działań wojenny ch objął - miasto 
Przasnysz, oraz okolice, co pociągnęło za soba 


"AR 


„Dzięki staraniom. c. T. R. , zostały zorgan. o 
zowane komisye szacunkowe. sai e 

Zdrowotność w powiatach. przedstawia się Rr 
w świetle niekorzystnem: W końcu lipca 1915 - i 
roku w Ciechanowie wybuchła epidemia cho- 


władze okupacyjne „Stan sanitarny okręgu jest 


wościąch panują jednak choroby 'skórn ney 
szczególniej świerzba. . Pomoce lekarską . jęt,. 
nieje. W Ciechanowie praktyką lekarską zajmu. 
ją się lekarze: pp. Brudnicki i Olszewski; Ww. 
Mławie pp.: Korzybski i Kamieński. A kusze. 
rek pierwszego rzędu nie było. . Praktyką zaj- 
mują się akuszerki drugiego stopnia. Szpitą- 
le istnieją (w Mławie szpital im: „Wojciecha, 
dawnej fundacyi, w Ciechanowie i Przasny SZU 
— nowe; wszystkie zajdą się pod. opieką 
władz). 


'Akcyę ratunkową energicznie prowadzi w 
powiatich Komitet Poznański; dzięki niemy ' 
egzystencyę swą podtrzymują dawne instytu.- 


jego bytem związana jadłodajnia na 600 osób), 
ochrony dla dzieci w Ciechanowie, oraz ochros 
na-schronisko w Lekowie, następnie ochrony 
w Glinojecku i Luberadzu. Kosztem ks. Czarto. 
ryskiej powstała ochrona w: Krasnem. Na Spe 
cyalną uwagę zasługuje system udzielania z 
pomóg, zaprowadzony przez księdza z Gru 
ska. Wybiera się na wieś 2-ch delegatów, | 
rzy sami dzielą zapomogi pomiędzy lud 
najbiedniejszą. Skarg na a tych delegat 
tychczas: nie było. 


Aprowizacya powiatów nie e bu 
obaw. Chleba jest poddostatkiem. N 
i innych środków żywnościowych. Sp 
patı. nigdzie nie nastręcza trudności, 
miast gorzej rzecz się ma z oświetleniem. 
kulacya naftą bardzo jest rozpowszechnie 
Handel, oraz- przemysł przeżywają - chi 
przesilenia. W powiecie ciechanowskim e 
ne są — ~ instytucye kredytowe. : 

Civis Polonus. 


z Płocka. 


„Kuryer Płocki” ogłasza ‘nastepujace ahy i 
szczenie: 

„Z powodu braku bilonu, otrzymałem po: 
lenie na wydanie bonów : pieniężnych | dla m 
Płocka. Wydawane. będą: bony na 5, 410, 20. 
kop., które ważne są tylko w Płocku. : 
„Bony powyższe są do „nabycia. w Kasie 
skiej. 

„Bony ważne są tylko do 1 stydznia 1917: 


tówkę do dnia 15 stycznia 1917 r. 
„Po tym terminie bony mogą być zamien 0 
tylko za specyalnem ` zezwoleniem niżej podpi: 


„Płock, dnia 3-go marca 1916 r. 


„Cesarsko-Niemiecki Burmistrz 
-__ Wartze Nadporucznik“, 


z Piotrkowa. a 


„0d rozgłośnej sprawy. Macocha ` i halas 


prawa przeciwko hersztowi bandy.. Stanis 
wowi Stasiakowi. Bandyta ten objął smu 
sławę Daniela, a w zuchwałości i zbydlęceni 
znacznie go przewyższył. „Na czele bandy 
prysesów pod pseudonimem zbójedkim „i 

“ dokonał on szeregu okropnych ` zbrod 
przóż czas dłuższy sa postrachem 
 Ujęty stanął przed . g. sądem w Piotr 
który go w dniu 3 b. m. skazał na karę $ 
ci. Wyrok ogłoszono o godz. 1 pó  południ 


bienicy, zbudowanej na placu jarmarcznym. 
Przed paru dniami „Godzina” poda 
iakt, świadczący o niepojętym wprost w wi 
ku XX zabobonie wśród ciemnych ` sfer 
dowskich, jakoby radykalnym środkiem, zdol- 
nym zwalczyć epidemię; jest masowe zawie 
nie ślubów na cmentarzu: Jak się. okazuj 
Piotrków nie pozostał w tyle za Łodzią. W dn 
5-ym b. m. odbył się tu taki sam. „ślub na 
grobie”, Wyszukano młodą parę, która dotąd |. 
„wcale się nie znała, zebrano kilkaset rubli. nz - 
posag i koszta weselne i w towarzystwie KU=- 
kutysięcznego tłumu urządzono „„zwalozenie 
epidemii"... ko l e 5 


re eana 


7 ina. 


w tych dniach ukazała się w Wilnie e pierwsza . 
gazeta polska p. t. „Dziennik Wileński“. Redakto-, 
rem i wydawcą nowego pisma jest p. St ukasa. 
wiez. . 


> 


l Koma, . 


Władze niemieckie w w Kownie zwróciły kościo: 
łowi katolickiemu dawny donii nikański kościół, 72 
łożony w r. 1621 a przed pół wiekiem skonfiskowa 
ny przez Rosyan i zamieniony na cerkiew. - 


Nendliardt po dokonaniu o- 
ksiąg buchalteryjnych w nie- 
firmach warszawskich, zdobył 
bardzo. kompromitujące. służbową 
ność Litwińskiego i akt oskarżenia 
toryi warszawskiej poparł niejed- 
owódem. O łapownictwie Mienkina 
atku głuche krążyły wieści. Przyjazd 
ardta i tę sprawę wyjaśnił. Brał, co 
jak mógł: rublami i nie rublami. 
awi Neudhardtowi wręczono spraw- 
dowody złodziejstw i szantażów. tego 
rza państwowego... Powinien był: 
jelić losy. podobnych mu działaczy — 
przedewszystkiem opuścić stanowisko, 
m.ną ławę oskarżonych. Cóż, kiedy. 
'onie złodzieja stanął sam — biskup 
gf usz — protektor Mienkina — protek- 
ce-prezydenta Warszawy — znanego 
Zaremby. Senator był ryzykant, ale 
iuszem zadzierać nie chciał. Dlate- 
enkin nie tylko nie poszedł do arse- 
ale otrzymał stanowisko dyrektora 
entu wyznań obeych, gdzie za o- 
jęczną łapówkę pokrzywdził nas je- 
z -najbardziej kompromitujących r nomi- 


W takich warunkach etycznych ówcze- 
go Świata urzędniczego Warszawy opra- 
wano sprawę tramwaju elektrycznego. 
edsiębiorstwo wielkie — milionowe. 0O- 
przedsiębiorstwa plątały się szumowi- 
e: przebierając w środkach. Sprawy 
ili: Mościcki i Rudnieki. Ostatni, to 
ly towarzysz prac Ś. „p. Jana Popławskie- 
"redaktor „Głosu“ — jeden z tych, co- 
sprawie publicznej i: dobru społecznem 
dy nie zarobił — zawsze stracił. 


W debatach. tedy nad tramwajem e- 
ktrycznym udział brały: mieszanina wy- 
pku i cnoty — dobrych chęci, oraz. in- 
nktów najpotworniejszych. . „Największy, 
jlepszy nauczyciel-—czas — dowiódł nie- 
chanych wad t. zw. „kontraktu. Oto gru- | 
: książęcej dano. monopol; > pozwolono 
ępować zarząd miejski i skrzywdzić- całe 
maa zamieszkałe przez uboga. Judność 


x ałej k kuli EN, do- | 
iwnej grupy ludzi. 
icki oddawna, po utracie 
wźrokii, żeszedi reny urzędniczej. Tnży- 
nier Rudnicki, "spostrzegłszy „wady kon- 
traktu“ — zaczął szukać środków zaradze- 
nia złemu, a znalazłszy. lek, usiłował: wśród | 
wrogich warunków zmniejszyć krzywdę | 
miasta do rozmiarów minimalnych. Nieste- 
ły, spotkał się ze złą wolą i oporem. Wte- 
dy wydał broszurę, “aby współobywateli 0- 
trzedz i zarząd miejski zmusić do prędkiej. 
skutecznej reformy. Co najważniejsza — 
ako naoczny świadek narodzin. koncesyi e- 
ektryćznej, stwierdził, iż ojcem końcesyi 
jył błąd: niki nie przewidział, aby kon- 
akt mógł dać takie rezultaty. Dać świa- 
ctwo prawdzie i przyznać się do błędu 
iblicznie we własnoręcznie napisanej bro- 
rze, mógł tylko człowiek takich enót, ja- 
jest Rudnicki. Dlatego stwierdzenie 
ez niego błędu, przy opracowywaniu wa- 
ków. „Koncesyi, I musi mieć znaczenie bar- 


Ae. Rudnicki, mówiąc o błędzie, miał 
wiście na myśli tę tylko kategoryę lú- 
óra do opracowywania koncesyi elek- 
mej ‘przyszła z czystemi intencyami. Z 
strony podszedł do sprawy senator 
ardt. Ten zanadto dobrze znał wspól- 
ci Urzędników — zbyt dobrze wiedział, 

był Litwiński, Mienkin i zwierzchnicy 
kina — aby całkowicie poprzestać wy- 
is na stwierdzeniu. błędu. Więc prze- 

zystkiem kazał dokonać rewizyi w. | 
kaniu p. Spokornego — a gdy rewi- 

żadnych wyników nie dała, delegował 
na Stackelberga do zbadania ksiąg bu- 


tramwajami warszawskimi. © 

drazu sytuacya zmieniła się: stwier- 

o mianowicie, że stamtad właśnie p. 
corny wziął 170. 000 marek łapówki dla 
dników rosyjskich. - I to właśnie — na 
/ki w sprawie tramwajowej. Odnośny 
raportu Neudhardta do Cara w prze- 
zie na język polski brzmi: 
„Rozumie się, że przy takim stanie 
edsiębiorstwa tramwajowego, - naokół 
o wytworzyła się atmostera nader cięż- 
Dyrektorzy firmy. zeznali, że w istocie. 
sygnowali oni- Spokornemn... przeszło 
000 0 marek na tak zwane: „wydatki nie 
widziane”, związane z zabiegami Spo- | 
go na rzecz firmy. "Zdaniem dyrek- | 
, Spokorny oczywiście podzielił się z. 
lwiek pieniędzmi tymi — z kim jed- 
goi firma nje wie i niş p. chce wiedzieć, | 


-tylko dotknął jej „Dziennik Petersburski*, 


` nich raport Neudhardta do cara. Drugą bro- 
| | wróg. "To — „gorący patryota polski. Neud- 


„do jednego wniosku: do faktu pokrzywdze- - 


nieckiego, oraz pp. Spokornego i Hermana 


 likatnie „Zarządem tramwajowym. Ale 


nych jednej z firm, majacej stycz- w 


Przelajność i Adzlariwo urzędników firma ; 


uważa za zjawisko nieuniknione... to też nie 
zajmuje. się jego stroną bytową i nawet nie- 


„wymaga od swoich. agentów, by ci składali 


rachunki z sum, wyasygnowanych na pe 
-kupstwo. =- 
,. Pozycya się zmienia: ojcem tramwaju - 
elektrycznego błąd — matka łapówka. Ta- 
ka już dola wszystkich ludów, zamieszkują- 
-cych Rosyę. 

Gdyby - wynikła potrzeba w jakiraśkol- 
wiek zakątku świata zdeptać prawa boskie | 
i ludzkie, zniszczyć dorobek państwowy i 
społeczny, eolnąć kulturę o lat tysiąc, zde- 
moralizować, wyjałowić, spalić — zrobi je- | 
den jedyny rosyanin, a zrobi z najwyższą 
dokładnością, punktualnościa—z mistrzow- 
stwem. Wszak tutaj w "Warszawie hypote- 
kowały się łapówki — a podczas wojny: z 
Japonią urzędnicy rosyjscy, jak mówi Neud- 
hardt w raporcie do cara, rozebrali armię 
rosyjską do naga — tę właśnie armię, którą 
posłali przeciwko „wrogowi. - Jeżeli u siebie, 
we własnej ojczyźnie rząd oparł racyę sta- 
nu na rozboju, a budżet na wódce — cóż do- 
piero mówić o krajach podbitych, o kra- 
jach — odwiecznie wrogich ze względu na 
antagonizm państwowy, narodowościowy, 

religijny, ao i abyezajowy. 


e . s . a e a . e ° * . 


Do ostatnich. czasów w sprawie tram- 
wajowej. cmentarna panowała cisza. Raz 


w artykule, o którym: już była mowa. . Po- 
zatem nikt nigdy i nigdzie tej sprawy nie 
obnażył, nie śmiał — nie CE obnażyć. Po. 
pierwsze właśnie z. powodu braku pewnych: 
danych. Powtóre przez. bojaźń: krzywdzi- 
cielami miasta wysokie urzędy państwowe, 
a wspólnikami  krzywdzicieli 
książęta — ludzie ustosunkowani — ludzie, 
z prezesem Centralnego Komitet Obywatel- 


-skiego .ks.. Sewerynem Czetwertyńskim na. 


czele. - 

Ww. ostatnich dopiero czasach ukazywać 
się- zaczynają na chmurnem niebie tej smu- 
tnej sprawy jaśniejsze. smugi. Pierwszą z 


| szura inženiera Rudnickiego. - sA 
“=o Znowu ironia lesu. Tamto Rosana, 


hardt otarł się tylko o sprawę. Rudnicki 
przy tramwaju. posiwiał. A obaj dochodzą 


nia naszej stolicy. o. . 

ka „ Neudhardt rzecz. He „iście po rosyj- 
g $$ 
'szy nazywa spółkę książęcą, złożona z ksią- 
„żąt: Czetwertyńskiego, Radziwiłła, Woro- 


„zwyczajną bandą aferzystów* — drugi de- 


ubolewając nad bezsilnością walki Z: a 
rzystami', Neudhardt pisze: < 


„Żeby przynajmniej można było mieć 
tę zresztą zupełnie dziecinną satystakcyę, | 
że ta walka sprawia jakąkolwiek przy- 
krość członkom zarządu, że może znie- 
chęcić ich do przedsiębiorstwa, przyno- 
'szącego im milionowe zyski, że doprowa- 
dzi ona do rozwodu, a chociażby separa- 
cyi między miastem i żarządem na drodze 
sądowej, czy też administracyjnej..." a 


an Okrapność życia "pol skiego: oto, jak 
_mówi Neudhardt, istnieje banda aferzystów, 
która. pobiera „milionowe zyski“ z przed- 
` siebiorstwa cudzego — z przedsiębiorstwa, 
do którego nigdy nie wniosła ani grosza. 
I niema "sposobu —- niema ani instytucyi, 

ani człowieka, któryby mógł dać im „„Poz- 


wód“, czy „separacyę*", bądź w „sadzie“. 


badź na -„„drodze administracyjnej. A liczyć . 


na to, że ona sama sobie. „obrzydzi“ Wysy- 
sanie soków z cudzego organizmu, że dzie- 
ki takim, lub innym wpływom - _ przestanie. 
szarpać cudzą własność, niepodobna: ni- 
czem — absolutnie niczem nie. zdołasz im 
_„sprawić ‘jakiejkolwiek PER rości“ gdy 
chodzi o miliony. 


Neudhardt przyjechał do asa: 


całą siora karyerowiczów, dla których te- ; 


pienie nadużyć było, bo musiało być wstrę- 
tem: wszyscy oni, łącznie z l Neudhardtem z. 
jednej stajni augiaszowej - pochodzili — z 
rosyjskich kancelaryi. Do Prywiślinia przy- 
jechali „r rewidować” braci po fachu dlate- 
0, żeby zdobyć dyety, awanse, ordery. Dla- 
| tego kwestyi tramwajowej nie zgłebili. 
-_Nie zełębił jej także p. Czesław Ru- 
| dnieki. „Otwarcie się do tego przyznaje na 
| str. 24: 
nS „sprawa budowy tramwajów w War- 
|  'szawie jest bardzo ciekawa i zasługuje 
„na specyałne, obszerne opracowanie pod 


„wpływowi 


„ kazując Zarządowi 


względem technicznym, linansowym i i wo- 


> góle sbołócznym | . 
S c. u) 


|: 


 bernatorstwie postanowił zamiast niepobra- 


Warszawie. 


" BEIM. 


- dy Opiekuńcze powiatowe lub miejscowe, 
Rudnicki w rękawiczkach. Pierw- | 


działa w ścisłym z nim 


: z tych sum, zarówno pochodzących z R. G. O., 


'w-bazarze Sekcyi przy ul. Złotej przed drzwiami 
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Podatek repartycyjny i dochodowy. 
Cesarsko `- Niemiecki Prezydent Policyi 


miasta, że szef administracyi przy genera!-gu- 


odezwą z dnia 6 marca zawiadomił Zarząd | 


„repariycyjnego i dochodowego od- przedsię- 
biorstw — ustanowić na r. 1915 jeden podatek 
repartycyjny w sumie 1.500.000 rub., prze- 
miasta przeprowadzenie 
samej repartycyi i nałożenie podatku na posz- 


nych przez rząd rosyjski w r. 1915 = 
„tzególne zakłady na warunkach następują- 


przemysłowych w Warszawie, również zakła- 
„dy na przedmieściach Bródnie, Młocinach, 
Czystem i Mokotowie. NE: 

. 2) repartycyi podlegają a) kupcy i przed- 
siębiorcy nie obowiązani do wykazywania bi- 
lańsów z wyjątkiem przedsiębiorstw handlu- 
wych 4 i 5 klasy i przemysłowych 7 i'8 kl., b) 
przedsiębiorstwa, które są obowiązane do wy- 
konywania bilansów i posiadają zarzad swój 


poza obrębem  general-gubernalorstwa swoje 


filie lub przedstawicielstwa, racz 
3) przedsiębiorstwa, które powstaly do- 
piero po 1 stycznia 1916 r., lub też po tym ter- | 


cych: 
03.1) podatkowi voderi oprócz zakładów | 


minie zarząd swój do tutejszego okręgu prze- 
niosły, nie są obowiązane do uiszczenia po- 
datku, 

4) pociągnięcie do opłaty każdego przed- 
siębiorstwa nastąpi na zasadzie stosunku SU- 


my zysku do sumy repartycyi, 


5) nałożenie OGR. poleca się miastu. 


Karty pobytu. 

Zarząd miasta zaprowadza ponownie ti. 
ZW. karty pobytu, które istniały za rządów. ro- 
syjskich i kosztowały 35 kop. na kwartał. 


Rewidenci mięsa. 


W ezęści Polski okupowanej przez Niem- 
cy, władze zamierzają — jak pisze „Wilnaer 
Zig” — ustanowić specyalny dozór nad mię- 
Rewidentami. będą mianowani inwali- 
dzi wojskowi, którzy otrzymywać będą miesz- 


"kanie bezpłatne i wynagrodzenie. dzienne od 
5 do 6 marek. Urzędy rewizyjne mięsa otwar- 


te będą we wszystkich miastach.. 
Konferencya członków R. G. 0.i delegatów 
Komitetu. Poznańskiego ; 


ustaliła, aby istniejące jeszcze filie Komi- 
tetu. Poznańskiego przekształciły się na Ra- 


przyczem kierownictwo ogólne akcyą i dyspo- 
nowanie funduszami będzie skoncentrowane 
w R. G. O., która, czerpiąc swe środki rów- 
nież i z Komitetu Ratunkowego w Poznaniu, 
kontakcie. Wszelkie 


sumy, wypłacane poszczególnym Radom, bądź 


przez R. G. O., bądź przez Kom. Rat. w Po- 


'znaniu, bezpośrednio są wliczane do ogólnego 


budżetu Rad Opiekuńczych, sprawozdania zaś 


jak też w razach wyjątkowych z Komitetu Ra- 


aś do Rady Głównej Opiekuńczej w Warsza- 


e, jasna nr. 32. 


Obfitość śledzi. 


Przy -'obecnej drożyżnie wszystkich artykintów 
żywności, zwłaszcza mięsa, śledzie mają duże zną- ` 


czenie, gdyż jako zdrowy i pożywny Środek mogą 


zastąpić użycie mięsa. Jak donoszą pisma niemie- 


ckie, w ostatnich tygodniach połów śledzi zwiększył 


"się nadzwyczajnie. Z zachodnich wybrzeży Danii, 


oraz z Skagerdiku i Kattegattu donoszą, że ostatnie ' 


połowy dały nadzwyczaj obfite rezultaty — kilka- 


krotnie wyższe od dotychczasowych. W ciągu je- 
dnego tylko dnia wyłowiono śledzi za 675,000 mk. 
Połów szprotów zwiększył się także bardzo zna- 


‘emie. Z powodu stałego trwania pomyślnych wia- 
rów północnych, przewidywane są dalsze obfite 


połowy. W większych miastach niemieckich spadły 


"znacznie ceny śledzi. Należy więć a się 


dużego dowozu śledzi do Warszawy i znacznej 
zniżki cen ich. Dobre OSOBA A dała już 
Sekcya żywnościowa, wprowadziwszy sprzedaż sle- 
dzi na większą skalę we wszystkich sklepach sèk- 
eyi. Śledzie te w cenie 25 kop. za sztukę ważą prze- | 
szło funt j są nadzwyczaj smaczne. Z tego powodu 


gdzie sprzedawane są śtedzie gromadzą się długie 
ogonki „śledziowe”. 


tunkowego w Poznaniu, przesyłane być win-_ 
| 
| 
f 


ze) 


Dowóz słoniny. 


Z pówodu chwilowego braku słoniny w mie- 
ście, jaki daje się odczuwać od pewnego Czasu, 
poruszono sprawę dowozu słoniny z okolic. Jak 
stwierdzono na prowincyi znajdują się duże zapa- 
sy słoniny. Ponieważ dostawcy monopolowi mięsa 
dla Warszawy br. Frankowscy nie mają w umowie 
z miastem obowiązku dostarczania słoniny, zwró- 
cono się do władz o pozwolenie na wolny dowóz 
słoniny do Warszawy. Odpowiednie pozwolenie zo- 


stało już udzielone, z zastrzeżeniem aby dowieziona . 


słonina sprzedawana była po ornaczonych z góry 


| wej dla shichaczów politechniki i 


` trospektywnej. 


Bi 
cenach. Bliższe szczegóły nie zostały 1057026 usta. 
lone. 


Z Tow. Kred. | Zteniskiego. a 

"Władze Tow. Kredytowego Ziemskiego w 
Królestwie Polskiem otrzymały oficyalne za- 
wiądomienie z Berlina, według którego. preze- 
sem dyrekcyi głównej tegoż. Tow. (na miejsce 
nieobecnego p. Manżosa, przeznaczonego na 
stanowisko to przez ministeryum rosyjskie), 
miaqowany został obywatel ziemski z Poznań- 


skiego p. Żychliński, dotychczasowo p. 0. na- 


czelnika powiatu Płockiego. Nowomianowany 
prezes z dniem dzisiejszym objąć. ma. preze- 


| Sure, 


Scentralizowanie stypendyów.. 


W celu scentralizowania akeyi zapomogo- 
ułatwienia 


sprawiedliwego podziału stypendyów, komi- 


sya kwalifikacyjna Tow. Bratniej Pomocy słu- 
„chaczów politechniki warszawskiej udaje s się 
do kuratorów stypendyów, oraz do osób, TOZ- 
porządzających kapitałami, przeznaczonymi na 
zapomogi dla akademików, Z uprzejmą pro- 
śbą, aby zechcieli zawiadomić Towarzystwo 
o posiadaniu rozporządzalnych šum, przezna- 


„czonych na zapomogi dla niezamożnych sti- 


chaczów poli techniki. 


Fabryki a a kolejki. 

Przyczyną znacznie wzmożonego ruchu 
towarowego na naszych kolejkach podmiej- 
skich, o czem wspominaliśmy przed paroma 
dniami, jest pewne ożywienie w działalności 


fabryk, .położonych w okolicach Warszawy. I 


tak: kolejka wilanowska dowozi znaczną ilość 
węgla do puszezonej świeżo w ruch mirkow- 
skiej fabryki papieru, skąd wywozi w powaž- 
nej ilości wagonów — papier; na linii grójec- 
kiej puszczono w ruch dwie znaczne cegielnie: 


-| Baniochę i Dąbrówkę, nadsyłające do Warsza- 
wy ceglę; na linii zaś Jabłonna — Wawer za- 


częła być czynna fabryka „Strem*, oraz wielka 
dr ożdżarnią w Henrykowie. 


Grafika polska. 


Dow iadujemy się, że Tow. przyjaciół sztuk 
graficznych, po przerwie, wywołanej przez 


| wojnę, zaczyna się znów ruszać w swojej no- 


wej siedzibie na Starem Mieście, w kamieni- 
cy książąt Mazowieckich. Życie tam wre na- 
dobre, zarząd bez przerwy pracuje, i raz wraz 
odbywają się posiedzenią wydziałów. .  - 
Z uchwalonych na najbliższą "przyszłość 


. projektów godne są zaznaczenia: urządzenie 


całego, szeregu wystaw, poczynając od króla 


naszej grafiki, prof. Wy czółkowskiego, tudzież 
-"różnokolorowych sztychów Feliksa Jabłczyń- 


skiego, a kończąc na całkiem nieznariych pra- 
cach żyjących grafików, oraz na wystawie re- 
(Redlich, Jasieński, . „Eljasz, s 


- Radzikowski, Mycielski i w. in.): 


"Obok powyższych, postanowiono również 
urządzić wy stawę ex-librisów polskich ` i ob- 
cych, jak niemniej wszelkich działów grali- 
ki, (drzeworyty, litografie ciemne i barwne i 
t d.). 

Poza tem oddział wydawniczy uchwalił 
puścić w świat szereg artystycznie wykona- 
nych portretów sławnych mężów polskich, ;" 


i 


nich tekę w sztychach i litografiach, przeć - 


wiających dawną Warszawę. 
'Naostatek postanowiono wydać w jaku. 5 
prędszym czasie, szereg tablie różnobarwny ci, 
tak potrzebnych dla użytku szkół elementar- 


ny ch. 


cya krząta się, jak widzimy, bardzo energicz- 
nie na całej swej linii. 


"a Tow. Zachęty. 


Znajdujący się na wystawie wojennej w 
Tow. Zachęty obraz znanego łódzkiego mala-. 
rza, Wacława Przybylskiego, w. tych dniach 
nabyto do zbiorów muzealnych miasta Lubli- 
na. 

Ogół pp. ssd plastyków W "intórośie 
ich własnym proszony jest, aby zechciał zawia- 
damiać kancelaryę warszawskiego Towarzy» 


stwa artystycznego, oraz Towarzystwa Zachęty 


o każdorazowej zmianie adresu. Utrzymanie 
w porządku w obu tych instytucyach ksiąg a-. 
dresowych przyczyni się w wielu razach de 
uproszczenia į przyśpieszenia spraw i. intere- 


sów arty SÓW 


„Osobliwy człowiek“. 


Przed dwoma tygodniami zmarł w Jeda ze 


| szpitali warszawskich dr. Szmuł Świeca. O zmar- 


tym podaje „Haint“ następujące szczegóły: /W mło- 
dości S. wywędrował de Niemiec i studyował. tam 
specyalnie. języki i władał dobrze 18 językami. Po 
powrocie do Warszawy S. założył sklep galanteryj- 


ny, po kilku jednak latach w 48 roku życia: wyje- 


chał powtórnie do Niemiec i wstąpił do uniwer- 
sytetu na medycynę. W 55 roku życia został leka- 
rzem. Po powrocie do Warszawy poddał .się egra- 
minowi na patent rosyjski, lecz taki znawca jezy- 
ków przepadł z łaciny. Po zajęciu Warszawy przez 
"wojska niemieckie, otrzymał S. nominacye na le- 


karza powiatowego do Rawy. Mieszkańcy Rawy ©- 


powiadają o nim, że idąc do chorego zabierał z 
sobą książki i przy ciężko chorych odczytywał ü- 
stępy z Talmudu. 


„Słowem, młoda, a tak pożyteczna instytu- j 


A W sprawie taksy na węgiel. 

- oraz więcej napływają zażalenia, iż po- 
mimo ustanowionych przez prezydyum poli- 
cyi, maksymalnych cen na węgiel, drobni han- 
dlarze nie przytrzymują się ustanowionej tak- 
By. Jeszcze raz przypominamy, iż cena gru- 
-bego węgla wynosi 51 kop. za pud, a za orze- 
szek Nr. 2 — 44 kop. z dostawą do domu. 
Wobec dostatecznego dowozu węgla nikt chy- 
ba z kupujących nie jest zmuszony dobr wol- 
nie podbijać ceny, przeciwnie zaś uzdrowońf- 
nienie naszego rynku węglowego wymaga, by 
publiczność nasza sama dbała o surowe prze- 
strzeganie taksy. 

„Kontrola milicyi. | 

Milicya miejska zajmuje się reorganiza- 
eyą lombardów, kas zaliczkowych i prywat- 
onych kantorów pośrednictwa pracy, nad któ- 
rymi ma być rozciągnięta surowa kontrola. W 
sprawie tej odbyło się już kilka narad z wła- 
ścicielami lombardów i kantorów pośredni- 
etwa, jak również z przedstawicielami związ- 
ków rzemicslniczych: 


żydzi wK. 0. st. m. W. 


= Do zarządu gminy żydowskiej wpłynęła 
petycya opatrzona licznymi podpisami i doma- 
'gająca się, by przy reorganizacyi komitetu o- 
bywatelskiego zastrzeżono żydom 20-u przed- 


stawicieli, nie zaś 6-ciu, jak jest w projekcie. 


Przedsławiciele ci mają być wybrani przez 
wszystkie warstwy żydowskiej ludności War- 
szawy. 


|) 


% Pomoc dla nauczycieli ludowych. 


Komisya oświecenia zwróciła się do K.. 


O. z memoryałem, w którym uzasadnia konie- 
-ezność poprawienia doli nauczycieli ludowych 
i prosi o ewentualne stworzenie zasiłków 
miejskich kasy pomocy dla nauczycieli. : Ko- 
misya żąda również, by nauczycielom tym 
wypłacone zostaly zaległe pensye. 
sa  Spekulacya mięsem. 

Pomimo rozporządzenia policyi z dn. 29 
"stycznia r. b., zabraniającego dowozu mięsa, 
rozmaici spekulanci nie ustają w wyszukiwa- 


niu sposobów uchylania się od tego zakazu. . 


Zaprowadzenie monopolu mięsnego miało 
przedewszystkiem na celu ochronę zasobów 
bydła w kraju. Spekulanci nie liczą się z tem 
jednak i starają się przemycać do Warszawy 
mięso zarówno końmi jak i koleją. Wobec te- 
go nad sprawą tą rozciągnięto jeszcze surow- 
szą kontrolę i zakazany dowóz rzadko kiedy 
udaje się spekulantom. W ostatnich czasach 
kontrabanda ta rozpowszechniła się zwłaszcza 
na kolejach i mięso podawane bywa jako in- 
ny towar albo też przewożone jako ręczny 
bagaż. We własnym interesie ostrzegamy pu- 
bliczność przed podobnym postępowaniem. 
Na wszystkich dworcach dokonywana bywa 
odpowiednia kontrola. 


Teatr i muzyka. 


Toate Wielki. Dziś , Halka“ Moniuszki. Jutro 
„tosca“ Pucciniego. 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Mezalians“ B. Shaw'a. 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Pygmalion“ B, 
Shaw'a. 


Teatr Mały. Dziś i jutro „Przebudzenie wio- 


sny“ Fr. Wedekinda. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Fruwająca dziew- 
eyna". l 

Teatr Nowości. Dziś „Cnotliwa Zuzanna“. 

Koncert d'Alberta. Znakomity pianista d'Albert 
wystąpi raz jeden w Warszawie na Beethovenow= 
skim wieczorze w Filharmonii dziś o g. 8 wiecz. 
Program zapowiada koncerty Es-dur i G-dur i so- 
natę Appasionatę. | 
Teatr Praski. Dziś i jutro wesoła komedya p. 
£ „Wujaszek calego świała”, w której pp.: Toma- 
szewska, Grylewska i Popławski zbierają huczne 
oklaski. Próby z „Cyganów* Korzeniowskiego do- 
biegają końca. 


njet russe, 


* Miłą stroną naszej niedawnej przyna- 
Jeżności do imperyum białego cara było to, 
iż nawet w „liberalnej“ Francyi, nawet na 
wolnej ziemi 
było używać miana Polaka. 

s Wa Pologne, co n'existe pas — od- 
powiadano nam w kancelaryach uniwersy- 
teckich, w urzędach meldunkowych, ba, na- 
wet w kantorach hotelowych — vous etes 
sujet russe.. 


Ale przelotna przykrość stawała się 
bolesną krzywdą, gdy na tej samej podsta- 
wie, że la Pologne n'existe pas rabowano 
nam najchlubniejsze nazwiska i do przed- 
stawicieli malarstwa rosyjskiego zaliczano 
bez zająknienia „Matejkę i Siemi iradzkiego, 


a z Sienkiewiczów i Żeromskich robiono l 


Czuchońców czy Kałmyków.. 

Za przykładem Rosyi samej szla i za- 
granica i nie zadawała sobie trudu odróż- 
niania Rosyan od nieszczesnych  „inorod- 

- ców", a poza lojalizmem olbrzymia rolę od- 
„grywała tu zapewne i zwykła ignorancja. 


Tielweckiej nie wolno nam : 


[POL s! K i 


Sav = porusza w diyn 7 ostat- 
nich numerów krakowskiego „Głosu Naro- |- 
du“ p. F. S. Krysiak w artykule zatytuło= | 


wanym „W obronie praw polskich auto- 


rów“ i na poparcie swego wniosku, iż „te- 
mu wyzyskowi (moralnemu i i materyalnemu 
naszych pisarzy należy położyć kres przez 


zorganizowanie sam opomocy prawnej, 


po- 
daje garść bardzo ciekawych faktów. 


„Ofiarą ignorancji, „opowiada on, padł ' 
między innymi Żeromski. Z braku wska- 


zówki w tytule, z jakiego Z przeltuma- 
czone zostały jego utwory, 


„wzięli go za ko. nia nietylko IWY- 
czajni śmiertelnicy, ale nawet krytycy lite- 
„raccy i niemieccy jego koledzy powieściopi- 
sarscy, jak znany krytyk i powieściopisarz 
niemiecki Ryszard. Saudek, który w „Berl. 
Tageblacie" ogłosił obszerną recenzyę. „Dzie- 
jów. Grzechu”, traktując w niej Żeromskie- 
go jako pisarza rosyjskiego i wyrażając mu 
gorące uznanie, że tak wiernie w tej powie- 
ści odtworzył „milieu“ rosyjskie na przeło- 
mie rewolucyi rosyjskiej r. 1905—6*, 


Rozumie się, iż duża część winy spada 
tu na niesumiennych tłimaczów, którzy, 
zwłaszcza w stosunku do pisarzów polskich, 
dochodzili wprost do wandalizmu, bez ce- 
remonii bowiem wykrawali sobie z dzieł 
autorów naszych „eo gustowniejsze kawał- 
ki“ i drukowali je gdzie się dalo bez wy- 
mieniania nawet nazwiska ich twórcy. 

Powstawały stąd nawet przykre niepo- 
rozumienia, jak nprz. ten fakt, kióry w cy- 
towanym artykule podaje, p. F. S. Kry- 
siak, iż 


„Gustawowi Daniłowskiemu zarzucono 


w tych dniach w Berlinie plagiat. Nawet naj- 
większy u nas przeciwnik kierunku utwo- 
rów jego nie uwierzy chyba, żeby bujny, ży- 
wiołowy talent autora „Maryi Magdaleny", 
„Wrażeń więziennych”, „W miłości i boju“ 
potrzebował lub musial zapożyezać się u in- 
nych autorów. A jednak spotkał go ten za- 
rzut i to na łamach jednego z najpoczytniej- 
szych pism niemieckich „Berl. Tagblt.“, i to 
dlatego, że podobało się żyjącej tam: Hó- 
maczce, pannie Stefanii Goldenring, wykro- 
ić z jego dwutomowej książki p. t. „daskół- 
ka“ krótką nowelkę i podać ją pod jego i 
'swojem nazwiskiem w dowolnem tłómacze- 
niu w piśmie „Weltspiegel“, dodatku bele- 
trystycznym do „Berl. Tagəblattu“. Jakiś 
szperacz dopatrzył się silnego podobieństwa 
tego wyjątku z nowelą Oskara Wildego pi 


„Szczęśliwy książę“ i ogłosił swoje spostrze- 


żenie w „Berl. Tageblacie“, który też sumi- 
- tuje się, że „przez przeoczenie ogłoszono du- 
-chowa własność Oskara Wildego pod innem 
„nazwiskiem. Panna Goldenring otrzymała 
za nieścisłe tłomaczenie dowolnie z dwuto- 
mowej powieści „Jaskółka“ Danilowskiego 
wykrojony ustęp honoraryum, a p. Daniłow- 
ski, który prawdopodobnie nie o tem wsży- 
stkiem nie wie, ma za całą nagrodę tytuł 
plagiatora. 


Nielepiej powiodło się innemu autoro- 
wi. polskiemu z tą samą tłomaczką. W roku 
1912 czy 1913 ukazała się na półkach księ- 
garskich w Berlinie niemieckie ilomaczenie 
głośnej swego czasu powieści Żeromskiegu 
„Dzieje Grzechu“. Ani słowem nie podano 
w tytule, że to jest tłomaczenie z języka pol: 
skiego, jak się to zawsze podaje w formie: 
„aus dem polnischen, russischen, iranzósi- 
schen“ i t. p. u autorów, którzy słusznie czy 
niesłusznie nie cieszą się jeszcze sława 
światową, tak, żeby czytelnik tiłomaczonej 
książki od razu wiedział, do jakiego narodu 


. należy jej autor. Tą sławą cieszył się przed 


wojną w Niemczech. jedynie nasz Sienkie- 
wicz. Pozą nim znano tam tylko aż do jej 
wybuchu „Russen“, oni tam od czasu Toł- 
stoja byli tylko w modzie, książki ich cieszy- 
ły się wielkim pokupem, Więc przemyślni 
'łomacze ogłaszali tam na gwalt powieści 
Arcybaszewa, Gorkiego, Andrejewa it. d, 


a gdy tych nie starczyło, podawali tłomacze-. 
"nia innych słowiańskich pisarzy bez bliższe-, 


go określenia ich narodowości, by żądny 
-sensacyvi zagranicznej przeciętny czytelnik 
domyślał się w każdem słowiańskiem na- 
zwisku — Rosyanina". 


„Skarciłem publieznie . w „Dzienniku 

= Berlińskim" to przemycanie wybitnego pol- 
skigo autora pod flagą rosyjską dla intere- 
"sów wydawców, a nadto prywatnie zwróci- 
łem uwagę tłómaczce na krzywdę, jaką mu 
przez przemilczenie, że dzieło to Hłomaczone 


jest z polskiego, wyrządziła jako Polakowi.) 
Panna Goldenring przyrzekła ogłosić wyja- 


śnienie, które jednak do dziś w tej sprawie 
się nie pojawiło. Dziś naturalnie, gdy rosyj- 


skie powieści z powodów politycznych stały. 


się w Niemczech niemodnemi, rzucono się 


znowu na tłomaczenie utworów polskich z. 
wyraźnem podkreśleniem ich polskiego po- 
chodzenia, ale motywy w jednym i drugim 


można je określić 
Ptit 


„BESZEŁ , Upra- 


przypadku sa te same, 
jednem krótkiem słowem: 


wiany przez ludzi, których prócz znajomości 


naszego języka i interesu wy dawniczego nie 
z naszym narodem, jego dolą i niedolą i je- 
go celami nie łączy. 


„Autorzy polscy winni się Brónić przed 


krzywdą maleryalną 1 moralną, jaką im się . 


-teezna nieraz biedę 
przenosili i przenoszą. Czy mamy prawo po-. 
minąć ich niedolę obojętnem milczeniem i zo- 


dzieje ze a, pewnego rodzaju Homaczy 


-į obeych wydawców“. 


pierwszym -krokiem ku poprawie zła jest 


ujawnianie podobnych, jak zacytowane Wwy- 


żej faktów; jeśli bowiem słowa nasze nie 
dojdą nawet. da-.sumienia rozmaitych pa- 
nien Goldenring, to może fakty same dopet- 
nią miary cierpliwości naszych autorów, 12 
wystąpią oni wreszcie.w obronie swych na- 


zwisk, "rę ponadto są własnością narodu. 


UJ palą ką W ki ORLE. 


Ogólie zgromadzenie parafian kościoła 


lśw. Aleksandra w Kijowie wybrało w swoim 


czasie z pośród siebie pełnomocników dla wy- 


jednania pozwolenia na otwarcie w Kijowie 
szkoły parafialnej. Wobec postanowienia ki- 


jowskiej rady szkolnej, zezwalającego. para- 


Słuszna uwaga p. F. 8. Krysiaka zastuć | 
guje ze wszech miar.na gorące „poparcie, a 


fiom ua otwieranie szkół elemetarnych, peł- 


nomocnicy zwołują obeenie powtórne zgroma- 
dzenie parafian. Przedmiotem obrad: będzie 
sprawozdanie z dokonanych czynności, budżet 
przys szłej szkoły i wybór pełnomceników dla 
opiekowania się tą peoa (WAT.). 


mt fer M polit 
| w busie rosyj 


Połurzędówy organ Koła polskiego w Pe- 
tersburgu zamieścił na swych łamach szereg 
komentarzy do polityki posłów. polskich w Du- 
mie. Oto pierwsze z tych wyjaśnień: „Na. mo- 
wę Szebeki w Radzie państwa nie. należy za- 


patrywać się jako na deklaracyę Koła Pol- 


skiego, gdyż deklaracyę taką złożyłby niewąt- 
pliwie prezes Koła hr. Wielopolski. Mowa ta 
jest prywatnem wystąpieniem posła Szebeki“. 

Wyjaśnienie mniej więcej tej samej treści by- 
ło ogłoszone po mowie Ś. p. posła Dymszy, wy- 
głoszonej na sesyi poprzedniej. Jest w tem 
pewna niezaprzeczona szczerość — w tem od- 
żegnywaniu się od wszystkiego, co wychodzi 
poza banalną i kompromitującą starzyznę ofi- 


cyalnych wystąpień Koła Polskiego. Ciekawe, 


że wobec tego monopol na przemówienia „W 
imieniu narodu polskiego“ w Radzie staje. się 
wyłącznym przywilejem-hr. Wielopolskiego, — 
w Dumie zaś posła Harusewicza, wszyscy inni 
Polacy mówią „prywatnie, ci dwaj tylko prze- 
mawiają w „imieniu narodu"... (WAT.). 


Keja 


Pisma Gaia p podały niedawno wiado- 


T itoy a wm. 


mość, że rząd pełersburski  wyasygnował 
100,000 rubli na rzecz ewakuowanych prawo- 
sławnych kapłanów. Organ polski „Życie. ko- 
ścielne* pyta wobec tego, co będzie w Rosyi 
z księżmi katolickimi i z tułaczami--kapłana- 
mi, o których doli napisano we wspomnia- 
nem piśmie co następuje... Zapewne, niewie- 
le się znajdzie takich kapłanów katolickich, 
coby w „czas nawiedzenia' dobrowolnie opu- 


 Ścili swą parafię, wielka natomiast znajdzie 


się liczba cichych bohałerów-kaplanów, co po- 


„zostając na miejscu i strzegąc ludu i świątyni. 
"złożyli w olierze zdrowie, nawet mienie, tak 


tzęsto rozgrabione i zniszczone. Kto widział 
parafie, przez które przeszła burza wojenna, 
ten zna ogrom zniszczenia i ruiny. Długie sze- 
regi parafii, do niedawna zasobnych, dzisiaj 


-| zaś zrujnowanych, nie tylko nie mogą się przy- 


czynić do utrzymania księdza, lecz przeciw- 
nie, same wyciągają doń wychudłe dłonie i 
załzawione oczy. Kościelne łany, do niedawna 
żywiące plebena i siużbę kościelną, dzisiaj 
stratowane, porżnięte szańcami i zorane po- 


_ciskami, są raczej krwawem cmentarzyskiem 


niż żytnicą kościelną. Skromny zapasik grosza 
tego lub owego kapłana, o ile go miał, po- 


"szedł, jeśli nie na ratunek wygnańców-krew- 
„nych, to najczęściej na kawał razowego chle- 


ba dla głodnych wysiedleńców-tulaczy, garna- 
cych się, jak strwużone pisklęta, pod skrzydła 


„kościoła i kaplana... Nie wszystkim kapłanom - 
"dzisiaj pomódz możemy. Tych, co są za kor- 
donem linii bojowej, dobroczynna ręka na- - 


'8zeg0 społeczeństwa teraz nie wesprze. Mo- 


emy natomiast i obowięzani jesteśmy z po- 


-moca przy jść tym, którzy, tuż obok nas, osta- 
ez heroicznym stoicyzmem 


stawić ich w groźnem przekonaniu, że społe- 


-czeństwo a nich zapomniało, że im nie wspól- 


czuje Obok naty *chmiastowej, jednorazowej 


| zapomogi powinni otrzymywać stały zasiłek 
kapłani: trzech następujących Kategoryi: ewa- 

cuowani z-.rożkazu rządu, pozostający w para- 
fach, w którrch bodaj część ludności została 
, przez rząd ewakuowana, k 


kapłani chorzy, któ- | 


j f i A A ; PRE” 


i. Sekeye ewakuowanych prowadziła: wyla 


następuje: „Tutejszy oddział petersbut 


ya Bocha zniówóliła. opuścić parafię, 
dujące sig na bojowej linii. Niech ci. 


-moc i obowiązek po temu, czem Prędzej » 
krainą. się koło  poruszonej tu kwestyj, 


4 acetonie 
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Eo kijowskiej gazety Polski 
rzucił myśl, którą prasa polska w Rosyi wy 
za nader dodatnią, „Byłoby niezmiernie i 
żądanem — mówi: gazeta — by urządzić 
czasie feryi wakacyjnych kilka obozów ska 
towych, w których młodzież wychowana 
głębi Rosyi spotkałaby się z kolegami z kra 
i zapoznała się z ich sposobem my Ślenią, d 
żeniami i ideałami. Že takie obeowan 
wywiera zbawienny wpływ, okazało się po 
eząs kursu instruktorów skautowych, trza 
nych w Skolem w latach 1912 — 1914, San 
zresztą zasady i cele sakutu są tak pie e 
tak przepojone ideałami wolności, braterstyz 
równości i posłuszeństwa, że. . pozostawiają 
niezatarty ślad na każdym, kto się niemi ija 
czas choćby kieruje. . Projekt ten da się tę 
4atwiej urzeczywistnić, że wielu z młodzie 
szkolnej wygnańców pozostawiło rodzin. 
kraju, a wielu już w domu należało „do 5 
tu i ochotnie zapisze się do obozu. Rosztą 
kiego obozu byłyby minimalne, bo więks 
część uczestników moglaby ie pokryć 
nych środków, tak że nieznaczna t 
kilkuset rubli spadlaby na barki g 
tworzącej taki to obóz. Korzyści tak 
żenie są tak wielkie, że warto się 
stanowić. Kierownictwo obozu: 
ce ludzi światłych i czynnych, ji 
wśród starszych pracowników. 
noby się starać, by pogadanka: 
dyskusyami wskazać młodzieży, 
ich opiekę, najskuteczniejsze śı ot 
wania kraju, pouczyć-o isiniejącyć! 
sunkach społecznych i przepoić dich 
ry polskiej. Rozumie się, że tak 
siałby stronić od wszelkiej polityki 
tacyi, a starać się przysporzyć jak najw 
ilość pracowników ną niwie społecznej 
cya jednak, o ile ma być skuteczną, mi 
zapoczątkowaną wnet, gdyż inaczej w; 


W ma twa meai 


Według doniesień dzienników p 
skich, „odbędzie się dnia 23. marca 
Rosyi zjazd pelnomocników okręgowy 
cyi saniiarno-żywnościowej polskieg 
rzystwa pomocy oliarom wojny. Zjazd 
"zwołany w celu omówienia kwesty 
nych z zaprowianiowaniem rejonu wob 
żającej się wiosny i spodziewanego. pr 
nia prawidłowej komunikacyi i utruda 
dowozu podczas roztopów wiosennych. 
ma zamiar również opracować Środki z 
gawcze sanitarno-hygieniczne na wypa 
pidemij, które zwykle grasować: zaczyn 
czasie wiosennym. Zjazd ma na celu u 
stajnienie akeyi ratunkowej na calej 
strzeni frontu, aby uczynić ją jak najs 
niejsza. Z jazd zapowiada się intere: 
gdyż przybędą nań ludzie, z rąk. który: 
szczęśliwi wygnańcy polscy otrzymują 
szą pomoc, przy tem pomoc jedyną, g 
nych polskich organizacyj w tych okręgach 
pugel frontu, gdzie działa gekcyń, niemi 


NGIOKIA sta W ha ji 


Do pism petersburskich dono 
w kolonii polskiej w Hajsynie: „D 
go odbyło się w Hajsynie doroczne 
sprawozdawcze petersburskiego Tov 
Polakom ofiarom wojny, przy licznym 
członków, których nie odstręczyła niepogo 
zła droga. Dowiedzieliśmy się, że odd: 
syński liczył w ubiegłym roku stu pięciu 
ków, rozporządzał sumą 7,944 rb., z któ 
dał 7,674 r. Na początku roku wysyłano 
niądze do Lwowa i Warszawy, później do 
towarzystwa. W Hajsynie założono: przy 
dla ewakuowanych, którzy się tutaj zatrzy 


nie pani Walerya . Szyszkowska, której 74 
miejętną i pełną poświęcenia. działalno 
branie wyraziło podziękowania. Po skońći 
nem posiedzeniu odbyło się organizacyjm 
branie Polskiej Książnicy i Czytelni w 
nie, która w najkrótszym czasie zorganizot 
ną i otwarta zostanie. Ufamy, że tak użyte 
na instytucyą będzie odpowiednio. po! 
na, a cel jej znajdzie zainteresowanie 
niezbędne poparcie, (WAT): 


—— Wysiełeigy m pnia 
"Z Perm donoszą do gazet ad 


towarzystwa pomocy Polakom — ofi '01 
ny zrobił w iej sprawie bezwa 
Są jednak pewne braki, bo gdzież ich 
Wadą ©rganizacyi naszej jest brak r 
wysiedleńców. 'Wszelkić podaw "do 
cyfry są probl ematyczne, nie mają. 
o Stąd uno jest. usta 


zapomogi. Brak następnie biura po. 
ctwa pracy, które również potrzebuje 


ądzono nam tutaj niedawno wieczór 
ty, ale nastrój był smutny, bardzo 


hy. Wszystkich żarła tęsknota za ojczyze 
Trudna jest ogromnie organizacya pomo- 
;dakom Polakom, rozsiedlonym poza mia- 
Pełnomocnik C. K. O., p. Władysław Le- 
ndowski stara się ich odnajdywać i grupo- 
„jednak przy ogromnych trudnościach 
nunikacyjnych nie jest wcale łatwem za- 
1, (WAT.). 


Wieś z Rosi 


sa rosyjska o wewnętrznych stosunkach 
| kraju. | 


„„Riecz” z 21 lutego donosi: W Omsku od- 
się zjazd, z udziałem przedstawicieli rządu 
ałeczeństwa. Stwierdzono na nim brak rąk 
oczych w zachodniej Syberyi i obawy o 
ejszenie płaszczyzny zasiewów. W tom- 
ej gubernii były w roku ubiegłym liche 
ry. Zakupy dla armii pozbawiły gospodar- 
a najlepszych zapasów owsa. Wiceguber- 
: akmolińskiej prowincyi doniósł, że uro- 
ij- w powyższym obszarze zmniejszył się w 
915 r. o 18 milionów pudów. W wielu gospo- 
arstwach — mówił — leży zboże niemłócone 
d kilku lat. W południowych powiatach pro- 
incyi wyzbywano się go przy wymianie na 
kier i herbatę w cenie dziewięciu kopiejek 
pud! Rolnicy z tomskiej gubernii zaznaczy- 
„że w roku 1914 zebrano 268 miliony pu- 
ów, a w roku 1915 tylko 70 milionów pu- 
ów, więc zaledwie trzecią część poprzednie- 
o zbioru, niezbędne dla pokrycia miejsco- 
ch potrzeb. Odczuwać się daje brak nasion 
zachodzi obawa, że nie otrzyma się ich na 
zag. - 

„ „Kijewskaja Myśl“ z 18 lutego biada nad 
spałością obszarników. Żyją oni bez troski, 
pokojnie. W całym szeregu gubernij zaled- 
ie mogą dojść zebrania ziemskie do skutku 
„powodu braku odpowiedniego plenum, a w 
Czernigowie musiano posiedzenie odraczać i 
telegraficznie ściągać członków. Większość nie 
interesuje się nic sprawami społecznemi. W 
aratowskiem zebraniu ziemskiem uchwalo- 
nə milionowe kosztorysy bez żadnych rozpraw, 
a niektórzy uczestniey grali nawet .w szachy 


D 


w szkół galicyjskich, niema dotąd szko- | pewną ilość 


w czasie narad. W kijowskiem ziemstwie gu- 


,bernialnem nie zastanawiano się nawet nad 
'-sprawozdaniami, obejmującemi większe asy- 


gnaty. A R 
| /„Kołokoł* z 19 lutego donosi: W ministe- 
z- ryum rolnictwa rozpoczęło się svstematyzowa- 

nie materyałów, dotyczących przyszłego uro- 

dzaju zbóż. Stwierdzono znaczny niedosiew. o- 

ziminy, szczególniej ną południu w saratow- 
-skiej i samarskiej gubernii, skutkiem braku 
-ak roboczych i zmniejszenia ilości « bydła. 
Prof. Migulin wykazał, że nie wytrzymuje 
krytyki mniemanie, jakoby w kraju nagroma- 
dziło się mnóstwo ziarna z powodu zakazu 
wywozu. Ministeryum walczy ze zmniejsze- 
hiem płaszczyzny zasiewów, lecz jest bezwład- 
nem wobec braku rąk. | 
© lw „Nowoje.Wremia* z dnia 20 lutego 
znajdują się wskazówki, świadczące o bardzo 
iepomyślnym stanie kultury ziemskiej. Au- 
or artykułu, p. Jurklewskij, nadmienia, że z 
listów od rolników wie o grożącym niedosie- 

ie oziminy i nieurodzaju oczekiwanych ja- 
rych zbóż, zwłaszcza w kraju kozaków doń- 
kich i kubańskich, w guberniach astrachań- 
kiej, stawropołskiej, samarskiej, ufimskiej, 
hersońskiej, taurydzkiej, charkowskiej. Pe- 
en rolnik, członek pierwszej Dumy, donosi, 

w gubernii samarskiej przygotowano pod 
iew zaledwie 10 proe. obszaru. 
Brak mięsa daje się również coraz silniej 
czuwać. „Riecz”* z 20 lutego notuje, że w 
gu stycznia i lutego wynosił spęd dzienny 
dła w Petersburgu 150 sztuk, w czasach nor- 
alnych 2,000 sztuk. Brak także w Petersbur- 
oli kuchennej. 


otym ac eae 


. dak Rosja prowadzi: wojnę, 


Komendant krążownika rosyjskiego 
meżug”, kapitan Czerkasow, został za nie- 
lstwo podczas pełnienia służby skazany na 
at więzienia, degradacyę i pozbawienie 
W — pomimo szczególnego odznaczenia, u- 
skanego w wojnie rosyjsko-japońskiej. 

est to epilog zatopienia „Żemczuga” 
ez słynny krążownik niemiecki, „Emden“ 
rtie wyspy Penang (obok półwyspu Ma- 
ką) w dniu 27 października 1914 r. 

Dochodzenie ustaliło: Chociaż na statku 
skimr wiedziano, iż gdzieś w. strefie bli- 
znajduje się „Emden udał się komen- 
poprzedzającego zatopienie wieczora wraz 
ółu oficerami na ląd. Czerkasów chciał 
żem z żoną, którą stale jeździła za nim. 
Ją statku tymezasem panował nastepujacy 
2.14 kotłów jeden tylko był pod para, 
za znajdowała się na lądzie, rury tor- 
nie były nabite, przy działach nie by- 


sz" 


i 


neti w.  =Ba 


'aże w ogłoszonym stanie rachunków, na któ- 


0 476-milionów wyższe, niż normalnie. Nie- 


"skarb tylko zabezpieczył swemi obligami nad- 


| 
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acyl Dalej, znaczna część obecnych tu , tonął i 


państwowym rosyjskim wraz z należnościami 


juirz o świcie statek, zaatakowany przez „Em- 
Przy ratowaniu jego załogi wyratowano i 
japońskich prostytutek, które 
przepędziły noe na „Żemczagu”, 
Szczegóły tego skandalicznego niedbal- 
stwa w czasie, kiedy statek powinien był znaj- 
dować się w pogotowiu, ogłosiło było swego 
czasu — jak przypomina „Frankfurter  Zei- 
tung” — jedno z czasopism angielskich, na- 
stępnie, jednak ma interwencyę rządu angiel- 
skiego odwołało swoją informacyę — rozumie 
się, ażeby nie dyskredytować sprzymierzeń- 
ców Anglii. toia e 
A przecież, powtarzamy, działo się to na 
statku, stojącym pod rozkazami kapitana, któ- 
ry nie był nowicyuszem i który został odzna- | 
czony podczas wojny rosyjsko-japońskiej. 


Dzi 


Niedawno ogłosiliśmy stan rachunków 
rosyjskiego Banku Państwa na 21 lutego. Pi- 
sma nasze podają te dane cyfrowe bez obja- 
śnień rozumowanych, bo ciągle jeszcze buja- 
my w krainie fantazyi artystyczno - literackiej, 
wskutek czego poziom cyir realnych jest dla 
społeczeństwa naszego niedostępny. 
zagadnienia ekonomiczne, w które trzeba wni- 
knąć, nad któremi trzeba się zastanowić, to 
zbyt ciężki balast dla naszego dyletantyzmu. 

Rozpoczynamy przegląd działalności Ro- 
syjskiego Banku Państwa cd jego operacyj 
biernych t. j. passywnych i od razu spotyka- 
my pewną osobliwość, odróżniającą bank ro- 
syjski od innych centralnych banków państwo- 
wych emisyjnych. Te ostatnie, oprócz zwy- 
kłych źródeł kapitału obrotowego, wkładów 
i własnych kapitałów posiadają banknoty, nie- 
pokryte złotem. Ustawa Ros. Banku Państwa 
mówi o prawie emisyi jedynie 300 milionów 
rubli bez zabezpieczenia złotem. Jednakże o- 
becna wojna zmusiła Rosyę do emisyi swoich 
„biletów kredytowych“ bez zabezpieczenia i 
w tej chwili na zapas złota: 1621,38 milionów 
w banku i 75636 miliona zagranicą, jest ban- 
knotów w obiegu za 5775,6 milionów czyli za-- 
bezpieczenie wynosi 41%. Nie należy jednak 
zapominać, że złoto zagranicą, służy oddziel- 
nie do zabezpieczenia pożyczek zagranicznych, 
tym więc sposobem zabezpieczenie faktyczne 
wynosi zaledwie 28%. (Zrobiła to wojna. Je- 
żeli weźmiemy stosunek przedwojenny, to 
przy zapasach złota 2,578 milionów, możnaby 
mieć w obiegu normalnie złotem zabezpieczo- 
nych biletów kredytowych za 2,678 milionów, 


Wogóle 


tia t 


ry się powołujemy jest na 3573,4 milionów 
rubli krótkoterminowych zobowiązań skarbu, 
więc bez nich zabezpieczenie złotem byłoby 
stety właśnie w tem leży rzecz ujemna, iż 
mierną emisyę banknotów na potrzeby woj- 
ny, a nie ludność swym realnym majątkiem. 
Niemiecki Reichsbank przyjmuje natomiast a- 
sygnacye kas państwowych Reichskassenschei- 
ne) jako pieniądz óbiegowy, oparty na podat- 
kach i to podług ostatniego wykazu wszystkie- 
go na % miliarda marek. Wkłady w Banku 


osób trzecich wynoszą 1,058 milionów rubli, 
w Reichsbanku zaś 1,625 milionów marek. 
Wogóle zaś 
Reichsbank miał 7 lutego 1916 r. 
Złota 2495,2 Banknoty w obiegu 6450,8 
weksli i lombard 
5257.9 
7753,1 milionów 
Rosyjski Bank Państwa. 


w rezerwie 2844,4 


2 


` Złota 2878 milionów. Banknoty w obiegu 
weksli 1018 » 5775.6 
i lombard 
papierów i 
towyarów 


8896 milionów. 

Reichsbank wydaje swe banknoty, zabez- 
pieczajac je na wekslach i lombardzie, a Ro- 
syjski Bank Państwa tego podług swej usta- 
wy nie robi, natomiast dyskontuje zobowią- 
zania skarbu Państwa! Nie ulega watpliwości, 
iż normalnie ustawa, żądająca całego prawie 
zabezpieczenia złotem, jest surowsza. W nie- 
normalnych jednak czasach prawo emisyi bi- 
letów kredytowych staje się znacznie rozcią- 
gliwsze i w tem leży główna przyczyna spadku 
rubli. W Niemczech prawo emisyjne pozostaje 
bez zmiany, a dyskontuje tylko zobowiązania 
prywatne, nie zaś skarbowe, W tem leży ja- 
sna różnica polityki bankowej obu, obecnie 
wrogich, państw. 

Pomiędzy czynnemi operacyami banku 
Rosyjskiego, pierwsze miejsce zajmuje dyskon- 
to. bardzo intensywnie rozwinięte. Zaczniemy 
ed roku 1909: wtedy operacye dyskonta i za- 
stawu weksli wyniosły 1,429 milionów. Jeżeli 
ła sumę oznaczymy jaka 100, to operacye te | 
w następnych latach tak się podniosły: 1910— 


4 HR 0: z 956z 3 1042 
158%, 1911 — 225%, 1912 — 235% i 1913 - 


„ statek był cały oświetlony.. Naza- | 480834 milionów t. j. 300%1 Poriiele weksli 


we na £ stycznia również wskazują rozwój: 
225% mil. w 1910 r. i 595,6 mil. w r. 1914. 
Jednakże tak znaczna ewolucya krótkotermi- 
nowego kredytu nie jest bynajmniej dostate- 
czną. W r. 1913 dyskonto zobowiązań słano- 


wilo zaledwie 46% wszystkich operacyj, a w 


r. 1909 tylko. 40%. Naprawdę tej działalności 
należy się miejsce pierwsze, więcej honorowe 
i dlatego operacye dyskontowe Reichsbanku 
wynoszą 80% wszystkich, a w Banku Fran- 
cuskim — 60%. W bilansie na 21 lutego ma- 
my remanent wekslowy tylko 365 milionów. W 
roku 1913 z całości dyskonta — 40,3% przy- 
padało na weksle od i do 3 miesięcy; 51,9% 
1a weksle od 38-ch do 6 miesięcy; pozostałe 
zaś 7,2% na weksle do roku. Zatem prawie 
60% przypada na kredyt od pół roku do roku. 
Stosunek ten w formie płynności bankoweż 
siaje się z każdym rokiem gorszy, bo w r. 
1909 dyskontowano weksli do 3-ch miesięcy 
56,2%. Jeżeli z ogółu dyskonta Ros. Banku 
Państwa wyeliminujemy weksle redyskonto- 
wane bankom prywatnym to otrzymamy 90% 
całego redyskonta. Jednocześnie podniosła się 
i średnia wartość cyfrowa wekslu z 348 rb. w 
r. 1909 na 420 rb. w r. 1918. 

Następną operacyą Banku Państwa są po- 
życzki pod zastaw rozmaitych zabezpieczeń. 
Działalności tej poświęca bank 40% swoich 
środków obrotowych. W roku 1913 wyniosły 
one 1869,6 milionów rubli i w ciągu ostat- 
nich pięciu lat powiększyły się czterokrotnie: 
w roku 1913 suma wydanych pożyczek była 
o 576% wyższą niż w r. 1909. Tym sposobem 
wzrost pożyczek jest znacznie silniejszy, niż 
dyskonia Salda wszystkich pożyczek w r. 1914 
daja 476,4 milionów rubli, zamiast 240,7 mi- 
lionów w r. 1909. Rozwój jednak ten w sto- 
sunku do pojedyńczych pożyczek nie jest by- 
najmniej jednakowy. Na pierwszem miejscu 
stoją specyalne rachunki bieżące, zabezpieczo- 
ne papierami publicznymi. W r. 1909 wynio- 
sły operacye ie 222,6 milionów, gdy w r. 1918 
wzrosły do całego miliarda. Rachunki „on 
callowe' są następnie bardzo wysokie (saldo 
i77 milionów) ale też w państwowej instytu- 
cyi zupełnie nienormalne, bo Państwo nie po- 
winno popierać gry giełdowej, mając zupełnie 
inne zadania, popierania rozwoju ekonomi- 


cznego, rolnictwa, handlu, przemysiu i rze- 
miosł. 
Pożyczki pod zastaw towarów, głównie 


zboża, zajmują drugie miejsce i olbrzymio się 
rozwijają. W roku 1918 wydano tych poży- 
czek na 388,2 miliony rubli, a saldo na 1/4 rok 
1914 wynosi 171 milionów. W ogóle jednak 
żaden z centralnych emisyjnych banków Eu- 
ropy nie zajmuje się operacyami zastawnicze- 
mi pod towary i nie buduje elewatorów. Do 
wojny operacye takie nie przedstawiały nie- 
bezpieczeństwa, teraz jednakże niewiemy, w 
jakiem położeniu znajduje się przy zamknię- 
ciu eksportu zagranicę, ta działalność ban- 
kowa. 

Zwraca na siebie uwagę silny rozwój po- 
życzek dla instytucyj drobnego kredytu, które 
wzrosły od 1909 do 1913 r. sześciokrotnie, do- 
chodzac do cyfry 153 milionów. Pomoc ta w 
stosunku do pomocy, udzielanej bankom pry- 
watnym jest nieznaczną. Banki prywatne w 
dyskoncie i lombardzie w r. 1913 otrzymały 
414 miliarda rubli, gdy drobny kredyt tylko 
153 milionów. W każdym razie i te obroty nie 
należą do sfery działalności banku emisyjne- 
go, na nie złożyć się musi specyalny bank 
centralny związków kredytowych współdziel- 
czych, o którym dla Polski marzymy, bo nap. 
nasz Bank Towarzystw Spółdzielczych pomi- 
mo najlepszej woli nie może stać się tym wy- 
bawceą i podporą. Może projektowany jednak 
przez ruchliwego i pelnego społecznych uczuć 
i zapału łodzianina, d-ra Antoniego Rzada, 
patronat nad instytucyami drobnego kredytu 
będzie podstawą do związku finansowego. 

Biędną jest działalność Rosyj. Banku Pań- 
stwa co do skupu papierów procentowych, bo 
na tem najłatwiej stracić; operacye te jednak- 
że widocznie się zmniejszają. 

Ciekawą jest lokacya środków bankowych 
u bankierów zagranicznych i na zakup zagra- 
nicznych dewiz i tratt. Pięciolecie 1910—1914 
r. na Í stycznia wykazuje 241, 218, 176, 227 i 


"167 milionów rubli. Salda te przed wojna 


zostały z rak niemieckich odebrane i przeka- 
zane irancuzkim, tylko że francuzkie banki 
mają moratoryum co do wypłat. W ogóle wy- 
rażenie „złoto zagranicą”, które teraz stanowi 
75614 miliona, to wszak nie złoto właściwe, 
lecz salda należności w bankach zagranicz- 
nych, które mogą zawieść w chwilach przeło- 
mowych i dlatego też to złoto nie może być 
uważane, jako pokrycie emisyi biletów Kre- 
dytowych. 

X. 


Wykaz hanków niemieckich. 


„Berl. Tgbl.“ 
kich instytucyj bankowych na 31 grudnia 
r. (w tys. m.). 

| Stan czynny: - 


zestawia wykazy niemiec- 
1915 


Bank Banki emisyjne: 
Rzeszy Pawar- Saski wirtem- badeń- 
ski berski ski 
29,404 24,579 9,076 6,469 
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Bony skarbowe 


-2,287,765 364 798 305 334 
"Banknoty innych banków | 
8,180 4,076 20,264 5,821 -3,417 
Weksle i czeki i 
5,803,814 41,554 81,504 16,464, 14,000 
Lombard 8 
12,939 5,450 22,549 15,188 6,622 
Papiery procentowe 
51,875 2,640 8,924 (5,174 2,267 
Pozostałe aktywa ; 
272,229 4,298 6,008 18,362 8,164 
Razem 9.908,110 88,452 114,621 66,032 41,275 
Stan bierny: 
Kapitał zakładowy 
-180,000 7500 39,000 9,000 9,000 
Kapital rezerwowy | 
2 80,550 3,750 7,500 1,746 2,250 
Bankn. w obiegu | 
6.917,922 67,988 32,481 28,979 18,647 
Inne zobowiązania bezterminowe 
2,809,012 5,686 20,951 29,099 9,860 
Zobowiązania terminowe s 
| — — 20,701 272 = 
Pozostale pasywa 28 
| 370,626 3,578 38,088 1,987 1,618 
9.008,110 88,452 114,621 66,082 41,275 


Dodać należy, że w obiegu znajduje się 
banknotów bez pokrycia t. j. bez pokrycia me- 
talowego ewentualnie przez bony „Darlehens- 
kasse“ banku Rzeszy mar. 3.149.669,000, ban- 
ku bawarskiego 38.4384,000, banku saskiego 
18.210,000, banku wirtemberskiego 7.977,000 
m.i banku badeńskiego 8.327,000 marek. 


29 pros. dywidendy. 


"Tow. ake. instalacyi gazowych w Mogun- 
cyi z kapitałem akcyjnym w wysokości 
1.080,000 mar. wypłaca dywidendę za r. 1915 
w wysokości 25%; przytem na rezerwy odpi- 
sano sumę w wysokości kapitału akcyjnego. 
W r. 1914 towarzystwo to miało 540,000 mr. 
kapitału akcyjnego i wypłaciło 5% dywiden. 
dy. „Berl. Tagbt.* dowiaduje się, iż w r. ub. 
zakłady towarzystwa pracowały wyłącznie na 
potrzeby wojskowe. w | 
Tow. akc. „Zakładów elektrotechnicznych 
Rheydt, Max Scharsch i Comp.“ wypłaca za 
r. 1915 dywidendę w wysokości 20% i wydaje . 
aktyonaryuszom na każde dwie akcye jedną 
bezpłatnie. s 
Ponieważ kapitał akcyjny towarzystwa 
wynosił dotąd 1.750,000 mar., zostaje więc po- 
większony na skutek wydania akeyi. darmo- 
wych o 875,000 mr. i wynosić będzie 2.650,000 
rar. | 

Zaznaczyć należy, iż w r. 1914, jak dono- 
si „Lok. Anz.“, wypłacono dywidendę w wy- 
sokości 14 procent. 


Wyniki sukskrypcyi na trzecią pożyczkę włoską, 
„Corriere della Sera* donosi, że na trze- 
cią wojenną pożyczkę włoską zapisano 2,9 mi- 
liardów lirów. Z tego 2 miliardy stanowią za- 
pasy w gotówce. „Berl. [gbl.* wyraża powąt- 
piewanie, aby ta ostatnia wiadomość była ści- 
sla, zwłaszcza ze względu na niedostateczne 
wyniki poprzednich pożyczek. Zresztą wkrót- 
ce ma się ukazać urzędowy wykaz zapisów, 
który wyjaśni wszelkie wątpliwości. 


berlińskie kursy dewiz. 


Berlin, 13 Marca. Urzędowe notowania kursów 
dewiz, za wypłaty telegraficzne: 


18/1  płae. żąd. 
Nowy-Jork dolar. 5.47.— — 5.49. — 
Holandya gulden. 239*/, — 239,3/, 
Dania koron 1593/4, — 1601, 
Szwecya koron 15937, — 16014 
Norwegia koron 159%, — 1604 
Szwajcarya frank 108'/5 — 1083jg 
Austro-Węgry koron 69.65 =- 69.75 
Rumunia lei 84.3, — 85.34 
Bulgarya lew 78— — 79.— 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 10 Marca. 


Ofiaro- 
wano 


Papiery wartościowe: Żądano | Załatwiano 


60/, pożyczka m. War- 
szawy z r. 1905... 

41, 0 pożyczka m. 
Warszawy. . » 

50/, listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. 

Ea > 0...» 9 

&tla ?/a lisy zast. Tow. 
Kred. ziemskiego . 

4 a » 


zera 


95,75 | 96,20 96,25 


» 


Kurs rubla. 


Berlin 14 marca. Giełda notowała dzisiaj 
następujący kurs rubla. 

100 rb. — 174% Mk. (eo odpowiada. 
57,81 za 100 marek). | 
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OBWIESZCZENIE, 

Pan szet zarządu przy General-G ubernatorstwie 
„w Warszawie powierzył wyrabianie pejszchowej 
wódki podług rytualu żydowskiego panu Edwar- 
dowi Berson w Warszawie. Sprzedaż pejsachowej 
wódki podlega przepisom wykonawczym do tregu- 
łaminu wódczanego z dnia 10 października 1915 r. 

Na mocy $ 9 przepisów wykonawczych udzielę 
aastępujacym osobom pozwolenia na handel detali- 
gny wódką pejsachową: 

1. Tylko de handlu detalicznego wódką pejsa- 
chowa w pełnych butelkach, a więc nie de wy- 
zzynku, dopuszezone osoby: 


A. Miasto Łódź 
1) Szykier E., handel win, Nowomiejska 18, 
2) Gutter Salomon, handlarz win, Nowomiej- 
ska 2, 
8) Bornstein Majer-Gendel, handlarz win, 
Nowomiejska 34, 
4) Felix-Gliicksmann, Moses, handel win i spi- 
rytualii, Piotrkowska 20, 
5) Bulwa W., handel spirytualii, Główna 47, 
6) Leiserowicz Aron, handlarz win, Konstanty- 
nówska 24. 


NK 


dż > 


B. Powiat ziemski 


1) Brzeziny: Seide Blume, handlarka, 

2) Tomaszów: Sternield Peretz, kupiec. 

IL Tylko do wyszynku pejsachewą wódką, a 
więc nie do handlu detalicznego w pelnych butel- 
kach — dopuszczone osoby: 


Miasto Łódź: 

1) Kreł Michał. restauracya, Stary Rynek 7, 
2) Rubinstein Chana i Feiga, sprzedaż win i 

wódek, Południowa 32. 
Dopiero po wykupieniu przez osoby dopuszczo- 
ne Świadectwa zezwalającego handel detaliczny i 

wyszynk rozpoczętym być może. 

 Wykupywanie świadectw dokonywa się z Pre- 
zydyum Policyi, Spacerowa 4, parter, pokój Nr. 71. 
codziennie od godziny 9 do 12-ej rano. Za pozwo- 
łenie na miejscach sprzedaży musi być uiszczona 


kJ 


Prośby; 
porady prawne, 


"tomaczenia. 


Wyłączne przedstawicielstwo dzien. 


W Ozorkowie, 
można zawierać różna akta. 


Ę 
| 
| 
| 
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JAZawiercii. 


M ST ż materyałów piśmiennych. 
„Godzina Pol- 


skif na Zawiercie i okolicę. 


Wobec szerzących się chorób > epidemicznych (tyfusu 
brzusznego i plamistego) nadaje się jedynie łatwy w uży- 


ciu, tani i nietrujący przetwór 


10, Pl. Św. Aleksandra, Warszawa. 
TAMŻE: Szczepionka 


33 
Wyrcku D-rów J. Srunera 


stra slaw 


Szczegółowy opis użycia i próbki otrzymać można 
w kantorze laboratoryum lub aptece Magistra Klawego, 


antiityfusowa 
amticholeryczna 


i L. Karwackiego. 


Go DZ INA 


oplata w wysokości 50 marek, a za “takowe na miej- 
scach wyszynku — w wysokości 100 marek, 
Pozwolenie musi być opłacone w złocie. 
Przy zmianie osoby uprawnionej opłata musi. 
być ponownie wniesiona. | 


Wódka pejsachowa może być tylko w: cząsje. 


pomiędzy 28-m marea i 31-m maja 1916 r. włącznia 
przez osoby upoważniona sprzedawana. Po tym 
terminie pozostełości muszą być zameldowane w 
Prezydynm Policyi; takowe tymczasowo uważane 


będą jako zasekwestrowane i niemi w żaden spo- 


sób rozporządzać nie wolno. 
Każdy do handlu detalicznego lub do wyszyn- 


ku wódki pejsachowej dopuszczony handlarz winien 


zanotowywać w książce składowej, otrzymanej w 
Prezydyum Policyi, swój zapas, jak również przy- 
chód i rozchód wódki pejsachowej. 

Wykroczenia przeciw niniejszym przepisom 
będą na zasadzie $$ 10--14 regulaminu wódczane- 
go karane. 


Łódź, dnia 8-go marca 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Połicyi 
v. Oppen. 


ROD NCR NE. 


OBWIESZCZBNIE. 


zamieszkałych Ww > obwodzie miasta Łodzi 
rosyjskich inwalidów wojennych, 
którzy do wybuchu wojny otrzymywali z rosyj- 
skiej kasy powiatowej rządową z ap 0- 
mogę, niniejszem się wzywa, zjawić się w 
poniedziałek, dnia 20-go b. m. o godzinie 9-ej 
rano, w Prezydyum Polieyi, Spacerowa Nr. 14, 
parter na prawo, pokój Nr. 46, z przedstawie- 
niem dowodu odnośnie otrzymywanej zapo- 
mogi. 

Dalsze wypłaty wsparć narazie nie mogą 
być przyrzeczone. 


Łódź, dnia 10-go marca 1916 r. | 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi, 
r. Öppen. 


186—12-6 


meratorom swoim 8 


151—4-2 


Najzdrowszy, najbygieniczniejszy sposób utrzymania czystości | 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 
| chorób epidemicznych. | 


Łaźnia świeże, © 
gruntownie odnowiona. 


Il. iun 


Geny zastosowane do 
o  tnisiejszych ciężkich czasów. 


(PODSRL | 


MAW KA PAPIER 
| Domy Teńiiowego 


Łódź, Mikataj mika fr. 3, 


Posiada na składzie bogaty wybór papie- 
rów kajetowych liniowanych, 
wszelkiego rodzaju 


gólnie klijentom a z z prowincyi. 


Raszowie 
dostarcza dziennik „GODZINA POLSKI” premi- 


tego samego dnia. 


poleca wykwintne ubiory gotowe i na obstalunek 
NOWO.SENATORSKA 4, Tel 1138-08: 


OBWIESZCZENIE. 


oaónacad 


- Miejscowa Cesarsko Niemiecka k kasa. poli- l 
I przyjmuje. zapisy | 


cyjna, Spacerowa Nr. 14, 
na 4-tą niemiecką pożyczkę państwową. 


Cena pożyczki wynosi: 


za 44% asygnacye skarbowe pó 95 ma- 


rek, 
za 5% pożyczkę państwową przy żądaniu 


sztuk 98,50 mk., 


© za5% pożyczkę państwową przy wniesie-. 
niu do księgi długów państwowych po 98.80. 


marek. 


. Szczegółowe warunki zapisów na pożycz- 


kę są do przejrzenia w kasie policyjnej. Za- 
pisywać się jednak można na każdą sumę 


dzielacą się przez 1000. Zapisujący się mogą, 


począwszy od 31 marca r. b, w każdym cza- 
sie wpłacać przydzielone im sumy całkowicie. 
Obowiazani oni są zapłacić: 


30% od przydzielonej im sumy najpóźniej 


dnia 18/4 r. b. - 
20% od przydzielonej im sumy najpóźniej 
dnia 24/5 r. b 


25% od przydzietonej im sumy najpóźniej 


dnia 28/6 r. b. 

25% od przydzielonej im sumy najpóźniej 
dnia 20/7 r. b. 

Również zapisy do 1000 marek nie potrze- 
bują być do 1-go terminu wpłat wniesione tal- 
kowicie. 


| Łódź, 3-go marca 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi, 
von Oppen. 


OBWIES ZCZENIE. 


Za zezwoleniem Pana Naczelnika Żarzą- 
du przy Warszawskim Generał - Gubernator. 


stwie, Towarzystwo Ubezpieczenia Wzajemne- 
siedzibą w Warszawie, swoje czynności 
nowo rozpoczęło. 


| Warszawa, 


oraz 


najlatezyeh. Wszystko pa conadh ue Śmietanka okoia aR o 
l y miarkowanych. cenach u śmietana, li, siewcza maki j ostathi 
słudkie i kwaśne Białymstokiem, . we wsi FT 
Niniejsze ogłoszenie poleca się szcze- . (parafia Niewodnicka:. 
misko, się o zawiadomienie ro 
73-34 maślanka, Łodzi, Benedykta 5, wo 
SEP; 

twareg; 
jaja śj Solidna, lat średnie 
-| poszukuje zarządu . d 


godz. Z rano, 


Bena 35 kop. 
gub 58 ien.) 


tarz 


 taksator, 


na 


Mleczarnia 


| Kuchnia jarska 
Kowasekatorska 0. 


Przypomina z nadejściem 

„ Wielkiego Postu“ 
-dach ‘į kołacyach jarskich 
. zdrowych, tanich, smacznych, 


Sprzedaż detaliczna: 


świaże i gotowane. 


Wyłączne przedstawicielstwo 
dziennika l 


Konstantynowska 18. 
Przyjmuje od 1—1 1 0d 3—4. 


z częstochowski, ao: 
pozwana bogato ustrovany, dla ludu pti + w Poste, ~ a 


„Do nabycia w administracyi AOIN POLSKI w Warszawie, i. Gamla, l. 1. 
W kadzi, i Piotrkowska ooo 


5 Tnieresy Towarzystwa. będą v w d 
sowy sposób dalej prowadzone, : 
„/-Jako urzędnicy Towarzystwa. następi 
panowie zostali przezemnie. zatwierdzę 
-a) w powiecie Łaskim 2 


; “H Jeometra Logn Banaszewski, jak 
OT, 


2) technik Zygmunt Gibaszewski; jak 
mocnik taksatora, - -* 
3) Władysław Goszczyński, jako 


b) w powiecie Brzezińskim ` JE 
1) Inżynier Władysław Dobrzy, jak 


2) technik Apolinary Tarczyński, jako p 
mocnik taksatora, | 
3) Alek ksander Szezułowski, jako sek 


tarz, 
Premje asekuracyjne muszą być nadal 
dotad do kasy pol icyjnej za pośredni 
wójta wnoszone. 
Łódź, dnia 6 marca 1916 PoS l 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy 


Y | Oppen. 3 


ja 
WEI 


OBWIESZCZENIE. 


Mieszkający w Łodzi, oraz w okrę egu. 16: 
„kim, a roszczący pretensye co do: Prawneg 
wsparcia familijnego krewni służących wy 
sku niemieckim dub „wysłanych przez Ro 


no > od 9. -ej do 19-ej Ww Prezydyum Pc pi, 
dział VIL 

Zgłaszający się muszą ud 
niedostatek, oraz poddaństwo 
kacy 


Kapełus ze damskie, dziec 
łobne wykonywa się po 
nowszych. modeli. 


o obia- 


ną wsi lub w mieście, 

op ekować się dziećmi lub 
chorą Warszawa, Litews 
m. 2ł. h 


W przejściu przeż. ul. . 
kowską do Przejazdu * 


Łaskawego znalazcę. b 
oddanie mi tych- pie jed: 
nieważ jest to mój- cały mają 
i pozostaję bez żad * 


Papier gaze! 
na pudy o sprzedani 
mość w administracyi dz. 
„Godzina Polski”. ©; 


Zaginął paszport | niem 
wydany . w. Aleksandrow 
imię Waleryi Bryszewskiej. 


i 
ra g SST mą 


E 


Zaginął paszport niemi 
wydany w Łodzi, na imię : 
! nisława Banasiaka. . 5 


Cena 33 kop. 
<fiub 50 wn 


